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u m  wonim m
. Dzienniki niemieckie podały w ostatnich 
dniach treść mowy japońskiego ministra 
spraw jp. granicznych Mo t o n  o, wygłoszo­
nej w Tokio podczas sesyi japońskiego par­
lamentu.

Minister Motono om ów i obszernie sprawę 
udziału i roli Japonii w obecnej wojnie. „ Ja ­
ponia wypowiedziała wojnę Niemcom i przy­
stąpiła do londyńskiego układu nie tylko ze 
względu na swoje własne korzyści — ale ta ­
kże dla poparcia interesów koalicyi i całej 
ludzkości". Od bezpośredniego i czynnego 
udziału w wojnie Japonia od początku po­
stanowiła usunąć się i na tern stanowisku 
wytrw ać i nadał. Natomiast nie szczędzi wy­
siłków. aby państwom sprzymierzonym po- 
módz do zwycięstwa i zwycięstwo ostatecz­
ne ułatwić. Rząd japoński śledzi —  według 
wywodów m inistra — cały przebieg wojny z 
wielką uwagą. Najbliżej zaś interesuje się 
sprawa przyszłego losu niemieckich kolonii! 
Odpowiedź na am erykańską notę nie zawie­
ra ła bynajmniej w s z y s t k i c h  warunków 
pokojowych on tenty. W arunki będą ustalo­
ne wtedy, gdy pokój naprawdę się przybli­
ży. V\ ów('7.;ts u jawnią, się także i warunki .Ja­
ponii. co do których wśród państw  sprzymie­
rzonych zdania będą z pewnością zgodne i 
odpowiedzą życzeniom japońskiego rządu, 
k tóry  dotąd trwa w niezamąconej harmonii 
z rządami wszystkich państw  sprzymierzo­
nych. Związek Japonii z państwami ententy 
okazał się znakomicie korzystnym . Japonia 
od zakończenia wojny z Rosyą pragnęła i 
pragnie pokoju. Wprawdzie na horyzoncie 
ukazywały się czasem chmury, mogące 
przyćmić błogosławioną pogodę pokoju, aJe 
I w tych wypadkach t. zn. w stosunkach J a ­
ponii ze Stanami Zjednoczonymi umiano za­
wsze znaleść sposób postępowania zgodny 
z honorem i interesami obu państw. Japonia 
1 S tany Zjednoczone nie porozumiały się je­
szcze co do wszystkich kwestyi spornych 
lub wątpliwych —  lecz obie strony starcia 
w e pragną i zawsze pogodzić się będą. mogły.

Najogólniej i najmniej jasno mówił mini­
ster Motono o Chinach i ich stosunku do Ja- 
poniL Przyznał tylko, że ostatnie wypadki 
w Chinach obudziły w Japonii niepokój, któ 
ry  jednak rozwojem wypadków nie był dO‘ 
Btatecznie usprawiedliwiony.

Z mowy japońskiego m inistra spraw za 
pnnicznych^ na podkreślenie zasługują dwa 
fak ty . Po pierwsze: Japonia nie ustaliła je­
szcze swoich warunków pokojowych, po 
drugie: rząd japoński, po załatwieniu sprawy 
z Kiau-Czau postanowił wytrwać w roli mi­
litarnie biernej i tylko „pomagać** chce 
sprzymierzonym —  oczywiście pomogać 
przeważnie za... gotówkę i... „w interesie lu­
dzkości".

W  kilka dni po mowie japońskiego męża 
stanu w dziennikach monachijskich znaleść 
było można sprawozdanie z wykładu znane 
go badacza i znawcy wschodniej Azyi Dra 
Yosberga-Rekowa, . redaktora czasopisma 
„Asien". W ykład odbył się na zgromadzeniu 
monachijskiego „Tow arzystwa Oryantalne- 
go“ i był jakby  mimowolnym komentarzem 
m.owjr.’ 'Wypowiedzianej w Tokio. Ten nie­
miecki kom entarz, oświetlający rzecz z pun­
ktu  widzenia odmiennych zupełnie intere­
sów jest zwłaszcza przez to, co mówi o nie­
znanym dotąd zajściu w stosunkach chiń- 
sko-japońskich już w czasie obecnej wojny, 
zajściu, którem  m inister Motono mówić o- 
twarcio nie mógł lub nie chciał. Dr. Vosberg- 
Rekow dał swojemu wykładowi ty tu ł: „0- 
pinia o wojnie światowej w Chinach i w J a ­
ponii".

_ Antagonizm niemiecko-japoński uważa 
niemiecki publicysta, za rzecz bardzo świe­
żej daty , za konflikt nieprzygotowany i nie­
uzasadniony. „Byliśmy przecież dla Japoń­
czyków najlepszymi nauczycielami i m istrza­
mi. W  'Japonii czuliśmy się tak  jak  u siebie 
w domu". Skąd niechęć i skąd zawiść? Oto 
poczęła się ona od chwili sojuszu Japonii z 
Anglią, sojuszu, którego ostrze skierowane

mogłyby łatwo zrezygnować. Stąd związek 
Japonii z Anglią i przyjęcie przez Japonię 
zobowiązań tak  wielkich, że wystarczyły o- 
ne do wciągnięcia jr  iskiego państwa we 
wojnę u boku Anglii, po stronie eDtenty.

Ale solidarność Japonii w czasie wojny 
nie zawsze była bez zarzutu. Dążenia i cele 
państw sprzymierzonych nie odpowiadały 
dążeniom i celom Japonii.

W  k o ń c u  l i s t o p a d a  1915 r. p a ń ­
s t w a  k o a l i c y i  z a p r o p o n o w a ł y  
C h i n o m  w s t ą p i e n i e  d o  p r z y m i e ­
r z a  p r z e c i w k o  N i e m c o  m.Ofiarowa- 
no bardzo ponętne warunki W tedy to roz­
strzygnięcie sprawy w duchu dla Niemiec 
k o r z y s t n y m  odbyło się w sposób zgoła 
nieoczekiwany dzięki energicznemu wystą­
pieniu J a p o n i i .  Japonia zastrzegła się j 
stanowczo przeciw temu, aby Chiny miały 
być wciągane w wojnę światową. Projekt 
współudziału Chin upadł. — Japończycy 
zaznaczyli wyraźnie czynem to, o czem nie 
lubią głośno mówić: że Chiny są dziedziną 
ich wpływów i że wpływami tymi nie mają 
się ochoty z nikim dzielić!

Odtąd to — zdaniem niemieckiego prele­
genta —  stosunek sojuszowy Japonii i koa­
licyi ochłódł. Nie objawiło się to na zew-

zem 28 sźkół z 3443 dziećmi, 6 kurs ochron, 
z 476 dziećmi.

Średni zakład naukowy typu szkół real­
nych z dodatkowym  wykładem łaciny został 
otwarty w sierpniu z. r. i przeniesiony póź­
niej do własnego gmachu. Wszystkie przed­
mioty były wykładane w języku polskim, o- 
prócz języka i literatury  rosyjskiej, historyi 
i geografii Rosyi. Uczniowie 7 klasy zdawali 
egzamin wobec przedstawiciela rządowego. 
Otrzymali oni św iadectwa z prawami szkół 
rządowych rosyjsk. W szkołach początko­
wych wszystkie w ykłady są prowadzone po 
polsku. Opieka sanitarna nad zakładami 
„Macierzy" znajdow ała się w rękach Dr. 
Bartoszewicza przy współudziale innvcli le- 
karzy . P. w.
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nątrz, ale wewnątrz, w samej Japonii. Koz-i garg<$ ciekaw -'u zaPa tlywama wypowiada 
luźnienie stosunku i zmiana w japońskiej o- godniku Polit - 1 ,,waf  w waTszawskim „Tv- 
pinii publicznej o tyle trudno daje się wyśle- ejd przerrnw ■? o'zn7 m * P- Henryk Chodyni- 
dzić, że zresztą — o ile chodzi o doraźne ko- porównawczo kodaj pierwszy raz,
rzyści m ateryalne, Japonia czerpie z wojny zwrotnych kt.Qi,-vs,tyi cę ° " Tcl1! frzech’ ->*—-• — i-: -ł«W w QJ  j .  punktów, tak  łudząco podobnych

naczelnego, za granicę pruską, przestały i- 
stnieć w istocie rzeczy państwowe atrybuty 
Polski.

Wśród kierowników i wybitniejszych u- 
czestników powstania 1863 roku było bodaj 
bardzo niewielu ludzi, którzy ukształtowali 
swój umysł i zaprawili się do działalności 
publicznej przed rekiem 1830 — jako obywa­
tele państw a polskiego, choć berłem z innem 
złączonego. Langiewicz urodził się w 1827, 
Traugutt w 1825. Mierosławski, choć brał u- 
dział w powstaniu listopadowem w randze 
porucznika, to jednak urabiał swoją myśl i I 
metody działania na Sycylii i w Eadenie. Za-1

bce i wynikająca stąd przykra i upokarza­
jąca zależność. Gdybyśmy z chwilą wyod­
rębnienia kraju, nie mogli oprzeć naszego 
gospodarstwa narodowego na innych pod­
stawach, nie mielibyśmy warunków dla. u- 
trzymania równowagi finansowej i zamykali­
byśmy bilans handlowy ze stałym  deficy­
tem. Dal szyn i i następstwami byłyby: konie­
czność obniżenia naszych potrzeb kultural­
nych i cywilizacyjnych jeszcze o jeden 
szczebel, ogciacanie kraju z jego natural­
nych bogactw i wzmożona euiigrao.ya na­
szych rzesz robotniczych.

Czy niedomoga nia nasze gospodarcze 
moyski W ładysław, choć ongiś ad jutant „na-1 występują typowo w produkcyi, handlu i 
czelnego wodza" Konstantego, zdaloka tylkoj przemyśie drzewn
i pośrednio wpływu! na kierunek ruchu w- sa­
mym kraju. A z członków Rządów narodo­
wych — iluż chowaliśmy mv sami w osta­
tnich trzech dziesięcioleciach. Większość lu­
dzi z r. 1863 nic znała państwa polskiego. 

Stąd i ruch powstańczy musiał mieć inny

mym. przeto pragnę tej 
dziedzinie kilka poświęcić uwag.

Dla wielu z nas zastanawiającym  jest fakt, 
że odbudowa naszych wsi i 'miasteczek, a 
w szczególność pozyskanie na ten cel szy­
bko i niezbyt kosztownie potrzebnych raa- 
teryałów drzewnych nastręcza pomimo ivy-

i z uczestnictwa w koalicyi zyski niebywa­
łe. Pomijając nabytki terytoryalne, pamię­
tać  trzeba, że Japończycy opanowali wody 
Wschodniej Azyi i wody Indyjskie i ujęli w 
swoje ręce cały ruch okrętowy w kierunku 
portów zachodnio-amerykańskich. Nawet na 
linii ruchu San ifancisco  - Australia stali 
się panami sytuacyi i zatryumfowali nad a- 
merykańską konkurencyą. Handel i wywóz 
Japonii wzrósł niezmiernie. Kraj, finansowo 
do niedawna wielce osłabiony i chwiejny — 
opływa dziś w bogactwa i kwitnie pieniężną 
zasobnością.

0  ile chodzi o Chiny i opinię w C hinach__
to zdaniem n iem ieck ie j publicysty, nastrój 
w tym kraju jest jednolity. Nienawiść pow­
szechna godzi w jednego tylko wroga: w J a  
ponię. Ten właśnie nastrój mogliby Niemcy 
wyzyskać w swojej przyszłej polityce go­
spodarczej. Rynek zbytu chiński jest nie­
zmiernie dla Niemiec ważny. „Musimy stu- 
dyować pilnie psyche tego najstarszego naL 
rodu, aby się ust.rzedz błędów i niezręczno­
ści. Musimy zastać w Chinach drzwi otw ar­
te, a  wstępować w nie powinniśmy skwa­
pliwie, ale i z namysłem, jako pilni i uwa­
żni pionierzy i kupcy".

Z rady  te j udzielonej ziomkom widać, że 
dr. Vosberg - Reków nie traci otuchy co do 
przyszłości niemieckiego handlu na Wscho­
dzie Azyi, a w trwałość nieprzyjaźni japoń- 
sko-niemieckiej nie wierzy. Czy oczekiwa­
nie to jest słuszne, na to pierwszą odpo­
wiedź usłyszymy wtedy, gdy Japonia ogło­
si swoje warunki pokojowe, dotąd tajem ni­
cze —  te właśnie, o których m?nis.ter Moto­
no powiedział, że nie są jeszcze gotowe i do 
ogłoszenia dojrzałe. F.

Nasi wygnańcy w Rosyi.
(Ofiarność Polaków na achodźlwie. — ..Macierz j 
Szkolna" w Petersburgu. — .Szkoły „Macierzy").

Drogą na Sztokholm dochodzą następu­
jące wiadomości z życia wygnańców pol­
skich w Rosyi:

Do centralnego Komitetu Obywatelskiego 
napływają od rodaków naszych przebywają­
cych w Rosyi znaczne ofiary pieniężne. W 
ciągu jednego dnia wpłynęło 34.330 rb. w 
kwotach poważniejszych. Franciszkowie hr. 
Potoccy ofiarowali 20 tys. rb., Marya hr. 
Branicka z Białej Cerkwi 8 tys. rb., Aleksan­
der Horw att tysiąc rb., z hr. Krasickich Ho-

- -U Alfud/lm r-n. Hr TSrffylrlft-I

charakter, niż iiisurckcya i rewolueya. Mu-1 datnei pomocy władz rządowych — bardźo 
siał też kroczyć innemi drogami wobec bru- • wiele trudności i w nader powclncui posu- 
ku już wszelkiej organizacyi i czynników j sio tempie.
państwowych. Jeśli wojna listopadowa mi: : - 1  Wiadomo, że Calicya obfituje w lasy i 
ła  w samym zaczątku moment konspiijtoyi, ■ drzewo, że dr/owo jest w naszym kraju  
to powstanie styczniowe było nią od poer.;:- przedmiotem ckm ortu. wiadomo dalej, ż 
tku  do końca. Jeśli Chłopicki przyw dział. ,y naszych Inym h /.najdują się zapasy wvi( 
trój cywilny, to dowódzey z 1863 i 1864 1 hamigo dr/owa jeszcze z czasów przedwc _____ i-..!__i- * - ■* ’ *» *

do siebie z pozoru, a zawierających w sobie 
nieraz zgoła odmienne czynniki zasadniczo.

Rok 1863 był powstaniem narodowem. 
Lata 1794 i 1831 — to wojny o udzielność 
państwową. Oto kwintęseneya różnicy, k tó ­
ra sięga, atoli jeszcze głębiej.

W  insurekcyi Kościuszkowskiej i rewolu- 
cyi listopadowej czynniki narodowościowe, 
działały bez porównania z mniejszą siłą, a- 
niżeli w powstaniu styczniowem. Nie mó­
wiąc już o r. 1794, k tóry  poprzedzał o pa­
rę dziesięcioleci rozbudzenie uczucia i świa­
domości narodowej w Europie wogóle, rok 
1831, miał w sobie więcej powszechno-euro- 
pejskich pierwiastków liberalizmu i rewolu- 
cyi, niż walorów indywidualnie-narodowo- 
śclowych. Ale ważniejszem jest co Innego 
jeszcze: 1794 i 1831 to ostatnie wysitki pań­
stwa o utrzymanie swego bytu, zaś rok 1863 
to —  zbrojne powstanie bezpaństwowego na­
rodu. Jakkolw iek nie Sejm Rzpltej, ani król 
ogłaszał w r. 1794 uniwersały wojenne do 
Narodu, to jednak Kościuszkowskie „po­
wstanie" było niejako dalszym ciągiem wy­
powiedzianej i rozpoczętej legalnie, tj. przez 
Stany Rzpltej, wojny 1792 r., było wojną 
choć uszczuplonego przez dwa rozbiory, ale 
państwa polskiego — z Rosyą. I  chociaż po­
tworzono wtedy nowe ad hoc, tymczasowe, 
urzędy, władze i instytucye, chociaż wezwa­
no n a r ó d pod broń, to jednak istniały jesz­
cze wszystkie atrybuty państwowe, od g ra­
nic i władzy zwierzchniezej zacząwszy, da­
wniejszy podział i zarząd administracyjny 
stał się formą dla przejściowego, tymczaso­
wego. a regularne wojsko było podstawą 
siły zbrojnej. A wreszcie — co również nie­
małej jest wagi — w 1J9- r- kierowali i dzia­
łali 1 u d z i e narodzeni i wzrośli w  państ wie 
polakiem, nawykli do operowania wartościa­
mi gwałconej ćoprawda oddawna, ale istnie­
jącej udzielności państwowej.
’ I ci to właśnie ludzie, choć w bardzo już 
uszczuplonych szeregach, — przeżywszy

strój .
naszali zawsze kubrak i czapkę barankową.
Kierownictwo wypadkami 1831-go roku spo­
czywało w rękach jawnie obradującego sej­
mu — pięćdziesiąt cztery la ta  temu wycho­
dziło kierownictwo tak ie  z pokoiku na ulicy 
Smolnej (mieszkanie T raugutta w r. 1863).
W tam tej wojnie broniliśmy się z redut, 
działaliśmy armiami —  w tem powstaniu za­
szywaliśmy się w lasy, strzelali z za drzew.

Ale ten  unaoczniony tu ta j b rak  organiza­
cyi państw owej, jako formy dla poczynań 
narodu, nie posiada jeszcze dla zrozumienia 
styczniowego powstania tego znaczenia, co 
brak  koncepcyi udzielności państwowej w 
tworzących go i  kierujących niem czynni­
kach. Choć ojcowie i dziadowie nasi o „nie­
podległość" walczyli, to  jadnak nie działali 
bezpośrednio nad odbudową państw a pol­
skiego. Co więcej, od chwili wybuchu pow­
stania do 5 sierpnia 1864 r. nie było w niem 
realnych planów politycznych, nie było ści­
słego (w granicach prawdopodobieństwa) ra ­
chunku politycznego. T.os młodzieży, niosą­
cej „Złotą Hramotę" do Solowiówki — tego 
faktu przykładowem stwierdzeniem. ,

Tak: powstanio styczniowe było w istocie? ___ . , .
swojej walką o wolność narodu. Odbudowy! ciągu roku 1916 stosunki te  się me po- 
państw a nie mogło ono sprowadzić m etylkoi ,
z braku sił i środków m atoryalnych, nietvlko Cena drzewa w lesie zmieniła^ się n a  ko-
z winy roli włościan, nietylko z powodu s to -! właściciela lasu _ przeważnie tylko w 
sunków międzynarodowych, ale dlatego | brsach nizinnych, bliżej stacyi kolei położo- 
także, iż samo w sobie —  w swoich źródłach 
i tworzywie — nie w tę zmierzało stronę.

7.0
rę-

przedwo-
jennyrli, że. do tych zapasów przybył zna­
czny kontyngent drzew a, uszkodzonego 
przez działania wojenne. Na ogół właścicie­
le lasu skłonni są do sprzedaży drzewa w le­
sie po cenach umiarkowanych. Mimo to drze­
wa budulcowego i materyałów tartych na 
targu coraz mniej, a cena targowa w y asta 
niepomiernie. Już w roku ubiegłym zwra­
cano w dziennikach uwagę na ten  niepo­
myślny objaw i przytaczano przykłady, w 
których właściciel lasu pobrał od handlarza 
za 1 m etr kubiczny drzewa w lesie cenę 10 
koron, a nabywca tego drzewa, sprzedał po 
przetarciu na tartaku , przerobiony n a  deski 
mafceryał po cenie 80 kor., za 1 m etr kubicz­
ny, przycaem zyskał na czysto około 20 K  
na każdym metrze kupionego w lesie suro­
wego drzewa.

Ż cyfr tych wynika, że właściciel lasu nie 
drogo drzewo sprzedaje, że ostateczny kon­
sument płaci za mat ery ał bud owlany bar- 
d7.o wysoką cenę, i że najlepiej na transa- 
kcyach drzewnych wychodzi handlarz drze­
wa, który trudni się przeróbką i dostawą 
jego do miejsc zbytu.

* * *
I oto nowa insurekcyjna data polska: 1915. 
Jej stosunek do przeszłości określa się 

przez to, co wyżej powiedziane. Czynnik 
państwowości, którego nie było w r. 1863, 
zm artwychwstał zarówno w jasno skrystal?

nych, natom iast urosła w dalszym ciąga 
cena przerobionych m ateryałów  budowla#- 
nych loco st&oya kolei i na  miejscach zby­
tu. W ynosi ona dziś 120 K za 1 m etr kubi­
czny. Objaw ten  tłóm aczy się częściowo 
wyższymi kosztami robocizny, furm anek i 
t. p. Lecz ty lko częściowo, albowiem mo­
menty te  nie są w ystarczające d la  wytłó-

„   „ j®o..v Di\.ijr&uii!-j maezenjg^ faktu, że przy nadzwyczajnym
zowanym programie narodu, jak  w realnych j wzroście cen tarffowwch p-nt/ynrwh m ifa . 
warunkach działania. Działanie to  jest zno-|
wu jawne i — żeby użyć tego wyrazu — 
prawowite. Szczęśliwsi od ojców naszych, 
dożyliśmy chwili, iż odradzająca się udziel­
ność polska zdobywa sobie sankcyę międzyrrorArlAt.-o —11 “ x

/zroście cen targow ych gotowych m ate­
ryałów budowlanych, korzyść z tej nadw y­
żki cen przypada prawie wyłącznie handla­
rzom drzewa i właścicielom tartaków , a w 
bardzo małym stopniu właścicielom lasów.

------------ i -  -

mi i jenerałami „odnowionego" K r ó l e ­
s t w a  P o l s k i e g o .  Ich to synowie, iesz 
cze urodzeni w Najjaśniejszej Rzpltej,’ choć 
dorastający już przeważnie po jej z a ja d z ie  
ale przecież dorośli i działający w Księstwie’ 
i Królestwie, w r. 1831 wypowiadali Rosyi 
wojnę, detronizowali k r ó l a  Mikołaja do­
wodzili i wsh-zyli pod Orochowem i (W roV-UCł Alfredowa hr. Tyszkie -   «

rwattowa tysiąc rm, , !ir Czosno- ka. A wszak i kilku >«-h samych, tych ludzi
wieżowa W c 'Ćzetw ertyóska z ‘czasów Pz-Hej, przykładało swoje, choć
wscy 2 tys. rb-, 'J. ‘ -” ski r00 rb. itd. iuż starzejące sic, ręce do steru spraw pań-
tysiąc rb., Karol w  pr7.eznaczona jest ‘stwowych w 1831 r., wydawało swoim, choć
Większa część p.em . } ^  pomoc -u . tl..u>ncym męską doniosłość, głosem roz-,

_ . - R • T)0T)óki Rosva na ochrony dla azieci u Olszynce; wszak wśród tych, co c e - , gubyło zresztą pi-zeciw Rosyi. p  nańcom. _  - ' -  • -  *
nie roz^źunęła swej ekspanzyi w stro e . n^„ia
łekiego Wschodu. Anglia u w a ż a ł a  ̂ Japonie

skiej 
cznym 
wozdanie

-   -
, . , „  ~ w s^ ,v - ’ Jeżeli wreszcie przytoczym y tego rodza junarodową metyłko tą  wewnętrzną a mezm-1 b k ty _ -e {mo bo„ acty/a nas% ch lasóJw

SZCZalna. k tó ra sm v  — w----------------  • . . , . -v .  .
zmuszeni jesteśm y tu  i owdzie sprowadzać 

I m ateryałv drzewne potrzebne dla. naszych 
przemysłowców i rękodzielników z innych 
krajów  koronnych, nie możemy oprzeć się 
przeświadczeniu, że ani czynniki do tego 
powołane, ani też właściciele lasu nie p a ­
nują w Galicyi nad produkcyą , obrotem 
m ateryałów drzewnych, lecz że decydują o 
tych ważnych sprawach i wpływają na za­
pas i cenę m ateryałów inne żywioły, k tó­
rych interesy nie są identyczne z interesem 
kraju.

Jakież są przyczyny tych dziwnych sto­
sunków?

Uprzemysłowienie 
naszych gospodarstw ieśnych.

i.
(Surowiec polski. — Dlaczego brak u nas mato-

. i   - •  -rwthi drzewnego ćlu oi.łl,.iuloi\y? — Kieszeń han­
dlarza. -— Nad produkcyą i obrotem panują ży­
wioły obce. — Warunki eksportu leśnego. — Ustrój 
i podstawy leśnego ‘gospodarstwa. — Krak ducha 

kapitalistycznego u nas. — Rola i las).

za wroga. Gdy polityka azyatycka Rosyi za­
rysow ała się wyraźniej: stanął pierwszy u- 
kład apgielsko-japoóski. Potem, po rozgro­
mieniu flotv rosyjskiej przez japońską w r. 
1905, Anglia uznała za rzecz pożądaną u- 
kbid ponowić i wzmocnić. Ten odnowiony u- 
kfad zwracał się już nie tylko przeciw Ro­
syi. Japonia, nasyconą zdobyczami na kon­
tynencie, zapragnęła panowania na oceanie, 
a  wiedziała dobrze, jakie niebezpieczeństwo 
zagraża je j ze strony Stanów Zjednoczo­
nych, tych Stanów, które umocniły się nad

  i -  « n  n im  n tn

1. Przedewszystkiem musimy podkreślić, 
. . .  | że w kra ju  eksportowym, współzawodnic-

Pomimo licznych nawoływań, jakie w cią - 1  two reflektantów  na kupno drzewa w  lesie 
i ostatnich kilkunastu ła t pojaw iały się w I w .  nn no-ńł Pora 7/1 TnoJn Ci n  SM-k * r\ J a *  ^jest na ogół bardzo małe. O cenie decyduje 

często w danym rejonie jedna, lub dwie fir­
my eksportowe, które łatwo co do rozgrani-

i »  i  ■» -  ■ -

dwie szkoły początkowe z 400 dziećmi, po­
djęła się we wrześniu 1915 r. zadania zorga­
nizowania nauczania licznych rzesz, dzieci 
wygnańców i opieki nad niemi. W skutek te ­
go stopniowo zostały otwurte: średni zakład 
naukowy męski i 21 szkół początkowych ko

Oceanem Wielkim i z p a n o w a n ia  n a  nim nie [edukacyjnych, a później jeszcze 5 sźkół, ra-

pojaw iały się
ankie- j 
uprze-

gospodarczem : czenia s'rt-f eksploatacyjnych między sobą 
dawniej, tak  5.ję e•clzą. i ccn nie podbijają, 
sdaży siuow- j 2 . Z rzeszen ie  się właścicieli lasów w celu

, .......  . (WMępuje w większej części są- i unormowania cen jest niesłychanie trudne
łveh czy przejściowych: i tu i tam  świeciła j siadom. Przeróbka surowców pozostających ! o wrglodu na to. że lasy  galicyjskie roz-

- : ■ ' "  kraju, spoczywa z małemi wyjątkam i w wuceue --
rękach obcych, tak , żo czyste zyski nic p 
z os ta i a u  nas w kraju , lecz przyczyni? 
do wzbogaceń1,e innych krajów . Cechą
szego gospodarstw a jest opanowanie p ro -jn ikn . bardzo rozmaite, 
dukeyi, handlu i p i•/>?v il.ki surowców, tu-1 Porozumienie między właścicielami jest 
dzież ukształtow ania cen przez czynniki o -'w o b ec  togo utrudnione', a  ukształtow anie j ! ^

swym, chociaż zaćmionym blaskiem, korona 1 w kraju, 
królewska, wznosił się, choć poniżony tro n - ' ’ '
i tu i tam istniała (choć w 1794 pusta) sala 
sejmowa — i za Kościuszki wreszcie i za 
Chłopickiego błyszczał przepisowym szy­
chem mundur regularnego żołnierza. Z wy­
cofaniem się Rybickiego, 'Ostatniego Wodza
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dnolitych cen minimalnych za drzewo w le- 
sie .zupełnie niemożliwe. Stąd wynika, że 
wpływy eksporterów  i handlarzy, usiłują­
cych obniżyć cenę drzewa w lesie, wzglę­
dnie utrzymywać ją jak  najdłużej na  nizkim 
poziomie, przeważają nad chęcią właściciela 
lasu, który  dąży do jej podniesienia w sto­
sunku do wzrostu cen za gotowe m ateryały 
bud(^vlane na miejscach zbytu.

3) Ustrój, istota, podstawy gospodarstwa 
leśnego są inne, niż w dziedzinie handlu i 
wytwórczości przemysłowej. Czynnik pracy 
ręcznej, zwierzęcej maszynowej, występuje 
w gospodarstwie leśnem ta k  słabo, koszta 
produkcyi i a im in istracy i są przy najprymi­
tywniejszych, a u nas najwięcej rozpowszech­
nionej sprzedaży drzewa w lesie na pniu tak  
nieznaczne, że naw et przy nizldej cenie, po­
dyktow anej właścicielowi lasu przez handla­
rza egzysteneya właściciela odpowiedniego 
obszaiąi lasu i równowaga finansowa jego 
gospodarstw a nie jest zagrożona.

Między gospodarstwem, opartem na pod­
stawie gruntowej, tj. rolnem i leśnem z je­
dnej strony, a  wytwórczością przemysłową 
z drugiej strony, zachodzi ta  zasadnicza róż­
nica, że kiedy w przemyśle jest i być .musi 
coraz większa dążność do intenzywnego wy­
zyskania czynników produkcyi, — w rolnic­
twie, a jeszcze bardziej leśnictwie tej we­
wnętrznej sprężyny —  biorąc rzecz abstrak­
cyjnie —  nie ma.

Zakłady przemysłowa o ekstenzywnej for­
mie gospodarczej nie mogą istnieć obok ta ­
kich samych zakładów intenzywnie prowa­
dzonych, tj. zdążających do ustawicznego 
powiększenia produkcyi przy równoczesnem, 
stosunkowern obniżeniu kosztów produkcyi 
i nie zniosą a  la longue współzawodnictwa 
tych zakładów. Natomiast znanem jest po­
wszechnie, że w rolnictwie i leśnictwie istnie­
ją  obok siebie jednostki gosoodarcze o bar­
dzo rozmaitym stopniu natężenia. Są gospo­
darstw a leśne, którycn właściciele zadowal- 
n iają się najprym itywniejszą formą sprzeda­
ży drzewa na pniu, dającą minimalne zyski. 
Są jednakże obok tam tych także gospodar­
stw a o bardzo wysokim stopniu natężenia, 
w których istnieją tartak i, fabryki celulozy, 
papiernie, impregr.arnie drzewa i t. d. Takie 
gospodarstw a odrzucają oczywiście znacznie 
wyższe zyski pomimo tego nie zagrażają e- 
gzystencyi gospodarstw prowadzonych eks- 
tenzywnie.

W  przemyśle dążność do osiągnięcia jak 
największego zysku jest w'ewrnętrzną konie­
cznością i warunkiem egzystencyi danego 
zakładu, w gospodarstwie gkmtiowem, a 
•pizedewszystkiem leśnem takiej konieczno­
ści nie ma.

Konieczność osiągnięcia wyższych zy3ków 
występuje w rolnictwie dopiero wówczas, 
gdy dzierżawca opłaca wysoki czynsz dzier­
żawny lub gdy właściciel m ajątku i  insi pła­
cić odsetki od wysokich ciężarów hipotecz­
nych. Dla całych grup rolniczych nastaje la ­
k a  konieczność w czasach wielkich przeo­
brażeń ekonomicznych. Chwila tak a  zaistnia­
ła  przed 40 la ty  w W H knpolsce, gdy w o- 
kresie pizekształcenia Niemiec w państwo 
par excellence przemysłowe, ceny robocizny 
poszły w górę, a równocześnie spadła cena 
prodiiktów rolnych z powodu zwiększonego 
im portu zboża. Aby wyrównać niedobór w 
dochodach i zwyżkę w ydatków  musiał rolnik 
wielkopolski zw iększR  produkcyę i prze­
szedł do intcnzywnyeh form gospodarczych. 
Od tej chwili datuje się imponujący postęp 
techniki rolniczej w Księstwie, rozwój prze­
mysłu rolniczego i rozbudzenie ducha kapita­
listycznego' w szerokich- kołach agrarnych.

W  gospodarstwie lebmm trudno -sobie wy­
obrazić zaistnienie podobnych zewnętrznych 
podniet ekonomicznych. Zrozumiałem jest. 
że wobec takiej istoty gospodarstwa leśne­
go duch kapitalistyczny nie przenika właści­
ciela lasu w tym stopniu, aby on posunął 
swoją gospodarczą działalność o jeden etap 
dalej, tj. w dziedzinę przemysłowej przerób­
ki drzewa i że zadowalnia się taka cena pro­
duktu, jaką mu handlarz i eksporter dają.

8.
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K R O  U  l  SC H .
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Dziś w  czwar­

tek ŚŚ. Jana, Emiliana i Sfcj fana. — Jutro w pią- 
tCK ŚŚ. Aleksandra, Apolonii i SabiDa.

KALENDAHZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godz. 7 min. 04; za­
chód przypada o godz. 4 min. 44. Długość dnia 
godzin 9 min. 42.

Z  triadta.
Z AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. Posiedzenie 

Wydziału filologicznego odbędzie się w ponie­
działek 12 lntego b. r., o godzinie 5 po południu. 
Porządek dzienny. 1. Dr Stan. Łempicki: Jan 
Zamoyski jako reformator wyższego szkolni­
ctwa narodowego, ref. czł. J. Kallenbach. 2. 
Czł. Tad. Grabowski: Nowe przyczynki do dzie­
jów polskiej krytyki literackiej w kraju po ro­
ku 1830. — Potem odbędzie się posiedzenig ści­
ślejsze.

BRAK CHLEBA. W ostatnich dniach pono­
wnie dajB się konsumentom odczuwać dotkliwy 
brak chleba w mieście, spowodowany niedostat­
kiem mąki, której transporty, nadchodzące do 
Krakowa nieregul imie, niepokrywają normalne­
go zapotrzebowania. Zarząd miasta powinien 
dołożyć wszelkich starań, aby mieszkańcom za­
bezpieczyć przynajmniej ten artykuł niezbędny 
w dostatecznej ilości, zwłaszcza, że innych środ­
ków żywności n. p. ryżu, owoców strączkowych 
i t. p. w ogóle iiatyó niemożna.
, Wskutek braku chleba, piokarrie, które po­
siadają pewi?,n zapas mąki i chleb wypiekają, 
Ją w porai h sprzedaży formalnie oblęgane. Po­
mimo rhnych mrozów, jakie od tygodni pa­
nują, ubeżeaa ludność już koło godz. 3 pc pół­

nocy zaczyna się gromadzić przed piekarnia­
mi i wyczekuje tam przez kilka godzin. Podo­
bnie i w ciągu dnia na kilka godzin przed 0 - 
twarciem danej piekarni szereguje się u wej­
ścia „ogonek11, który często liczy kilkaset osób, 
z których ostatnie „dwójki ‘ lub „czwórki" naj­
częściej wyczekulą napróżno. W czasie wycze­
kiwania wiele osób odmroziło sobie członki 1 
omdlało, tak że musiano dla nich wzywać pomo­
cy lekarsk. Pewne polepszenie tych bardzo przy­
krych Btosunków możnaby osięgnąć przez zor­
ganizowanie rejonowej sprzedaży chleba. Orga- 
nizacya tak a nie pomnoży wprawdzie ilości 
chleba ale niewątpliwie skróci „ogonki" a przez 
to oszczędzi ludności drogiego czasu i zdrowia 
oraz zapobiegnie częściowo pewnej niesprawie­
dliwości, że jedna rodzina mogąca kuku swych 
członków wysłać do „ogonków" nabyć może 
kilka bochenków, podczas gdy druga, złożona 
z matki i małych dzieci, często przez ldlka dni 
bez chleba obywać się musi. Zarząd miasta po­
winien zatem przyspieszyć wprowadzenie lejo- 
nowej sprzedaży i poczyni wszelkie zarządze­
nia, któreby ludności przynieść mogły pewną 
ulgę-

O ZAGUBIONE DOKUMENTY. Ponieważ w 
obecnych czasach, wskutek wypadków wojen­
nych, zdarza się często, że osoby, zgłaszające 
się do egzaminu w szkołach średnich nie mogą 
bezwarunkowo przedłożyć wymaganych przepi­
sami dokumentów, przeto Rada szkolna krajo­
wa udziela następujących wskazówek, celem po­
uczenia, jak należy postępować w takich przy­
padkach.

Każda władza może w własnym zakresie dzia­
łania sarna stwierdzać w dokumentach publi­
cznych pewne, przez nią ustalone fakty. Skut­
kiem tego niema przeszkody, by -osoba, która 
udowodni swoją identyczność w należyty spo­
sób i zezna protokolarnie, że posiada wszystkie 
warunki, wymagane ustawą do przypuszczenia 
do egzaminu, poddała się żądanemu egzamino­
wi, oraz by stwierdzić w dokumencie publicz­
nym, jakie postępy wykazała przy egzaminie. 
Taki dokument publiczny, który może być na­
zwany świadectwem tymczasowem, za 1. stwier­
dzać: a) że indeutyczność osoby egzaminowa­
nej ustalono, b) że ta protokolarnie zeznała, iż 
ma wymagane sra ranki do przystąpienia do e- 
gzaminu; 2. obejmować cenzury z poszczegól­
nych przedmiotów egzaminu, wreszcie: 3. za­
wierać klauzulę, że dokument ten jest tylko 
tym czar; o w em siftderdzeniem wyniku egzaminu, 
a niema znaczenia świadectwa, wymaganego u- 
stawą, oraz że każdej chwili może być wydane 
świadectwo formalne po przedłożeniu przepisa­
nych dokumentów.

Wkońeu zaznacza Rada szkolna kraj., ie 
moc prawną świadectw tymczasowych, wysta­
wionych już poprzednio interesowanym, jak­
kolwiek nie dostarczyli potrzebnych dokumen­
tów, należy oceniać według powyższych wska­
zówek.

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. W 
czwartek po raz czwarty oryginalne, a tak cie­
kawe „Wilki w nocy" Tadeusza Rittnera, które 
swoją nader interesującą tezą, trzymają uwagę 
widza w silnem napięciu, a doskonałą, grotesko­
wą grą artystów wywołują wybuchy śmiechu 
na przepełnionej widowni. W piątek powtórze­
nie sielanki „Pod blask słoneczny11 w głównych 
rolach z paniami: Solsaą-Grosserową, Czapliń­
ską, Jarszewską, Kamińską, Kosmowską, Pan­
cewicz i z panami Leszczyńskim, Stanisławskim, 
Noskowskim, Jednowskim Szymborskim, Bo- 

ehlkem i Tizywdarem, któryih serdecznie swoj­
ska gra nie mało przyczyniła się do powodzenie 
sztuki sym patycznego autora. W sobotę wzno­
wienie świetnej sztuki Moliera: „Sawhntkn w 
artystycznym  przekładzie Lucyana Rydla.

Z MIEJSKIEGO TEATRU LUDOWEGO. W 
czwartek k lasyczna, a  tak w spaniale w ystaw io­
na „Lygia" Barret:a. W  piątek o godzinie w pół 
do 4 po południu arcyzabaw ni.,,Janek i Franek"  
rozweselać będą uczęszczających licznie na ich 
figle krakowskich m ilusińskich. N a sobotę w  
przygotowaniu polnych prób orkiestrowych, dla  
których teatr u środę i p iątek zam knięto, w zno­
w ienie melodyjnej, a  pełnej prześlicznych w al­
czyków , operetki w  3 aktach Z ellerfi p. t, 
..P tasznik  z Tyrolu" z paniam i Ziinayer, Kraje­
wską. i Harasimowicz oraz z pp. Millorcm, Ber- 
skim , Biesiadeckim  i M inowiczem w głów nych  
rolach. T ytułow ą w dzięczną lecz trudną par- 
tyę A dam a ptasznika odśpiewa po raz pierw szy, 
nowG pozyskany tenor sceny zagrzebskiej p. 
Rudolf Kalnicki o którego g łosie  dochodzą nas 
pochlebne zdania. Operetka ta  c ieszy ła  się w  ze­

szłym  sezonie nadzw yczajnem  powodzeniem , 
w ięc i  w tym  roku, przy korzystnej zmianie 
obsady, zapełni znów kilkanaście przedstawień.

Z TOW. FILOZOFICZNEGO. W ubiegły 
czwartek wypowiedział w Tow. filozoficznem 
prof. Dr Adam Krzyżanowski konmferat do od­
czyt# K. LubeCkiego p. t. „Pacyfizm jako pro­
blem naukowy". Prelegent wskazał nowoży- 
tność idei pokoju, rozwijającej się zwłaszcza 
od XVII w. Wykazał dalej, że teorya o człowie­
ku rzekomo „z naiury" złym, niema poparcia 
w nauce. Przedstawił zgubny wpływ wojen na 
pielęgnowanie umiejętności i wyraził nadzieję 
trwrdszego w przyszłości pokoju. W dyskusyl 
przemawiali członkowie Tow. filozoficznego*. 
T. Garbowski, J. Reinhold, I. Wasserberg, A. 
Peretiatkowicz, ks. Zegarliński, W. Rubezyński, 
K. Lubecki, J. Śleszyński i niektórzy goście. 
W najbliższy czwartek, dn. 8. b. m. o godz. 5 
odbędzie się w seminaryum filoz. (ul. św. Anny 
12) zebranie członków Tow. filozoficznego z 
referatem Dra L Wasserberga p. t. „Z teoryi 
podmiotu poznania".

POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSY­
TECKIE. Zamiast zapowiedzianego na piątek o 
godzinie 7 wiecz. wykładu Doc. Dra E. Kiemika 
odbędzie się tego dnia wykład Dra E. Lubeckie- 
go p. t. Wędrówki zwierząt i ich przyczyny 
(z obrazami świetlnymi).

WILHELM BACKHAUS, nadworny pianista, 
uczeń d‘Alberta, v.y stąpi w Krakowie z noczą-

rTAROITO^ifTJnfe 8. f f i O g r m i j l W ą

Udem marca. Po f u  pierwszy będzie miał Kra­
ków sposobność usły-^enia tego fenomenalnego 
pianisty, który obok d‘Alberta { Laznonda jest 
najświetniejszym wykonawcą Beethovena i któ­
ry cieszy się w Niemczech, w Anglii i w Ame­
ryce sławą jeanago z największych wirtuozów 
współczesnych. Bilety są do nabycia w księgar­
ni Krzyżanowskiego, Unia A-B, w godzinach 
od 8—11 I od 1—7 wieczorem.

WIECZÓR PIEŚNI I HUMORU. Dzisiejszy 
występ chlubnie znanej u nas pary artystów: 
monologi*!/ p. Leona Wyr siczą 1 sopranistki 
pny Eugenii Pisarskiej obudził wielkie zainte­
resowanie wśród naszej publicznoścL Prtmadon- 
m> oper zagf&nicznych cieszy się znaczną sławą 
na światowej giełdzie śpiewaczej, występy zaś 
jej w Kijowie 1 Moskwie zjednały jej tam uzna­
nie dla głoen i wybornej techniki, jaką artystka 
rozpc.~ądz&. Rzadkie u nas wyBtępy p. Pisar­
skiej witane są zawsze mile p^zez naszych melo­
manów to też można się godziewać, że i tym 
razem zwolennicy talentu artystki skorzystają 
ze sposobności usłyszenia pieśni w interpretacji 
Osoba p. Wyrwicza zapewnia wieczorowi powo­
dzenie, tern bardziej, że świetny ten monologi- 
sta wystąpi z nowymi numerami swego progra­
mu. Wieczór odbędzie się działaj o godzinie 8.18 
w sali kinoteatru „Wanda". *— Niewielka ilość 
pozostałych biletów jeat do nabycia w handlu p. 
Rudnickiego przy linii A—B, w nynku głó­
wnym, a wieczorem w kasie kinoteatru „Wan­
do".

WYKJPNO SPRZĘTÓW METALOWYCH.
Namiestnictwo ogłasza: Aby tym wszystkim,
którzy zajętych na rzecz państwa sprzętów me­
talowych dołychcz*s nie oddali, dać sposobność 
uczynić to dodatkowo w sposób dobrowolny, u- 
poważniło c. k. Ministerstwo obrony krajowej 
Centralę metalową w Wiedniu do zakupna po- 
mienionych sprzętów z wolnej ręki jeszcze w 
czasie do konca ł 1917 r. Zakupno to,
jak dotychczas tak i nadal odbywać się będzie 
po cenach z reguły wyższych jak rekwizycyjne 
w sklepach, specyalnie do tego powołanycn 
przez Centralę metalową.

Z Polski i x« świata,
ROCZNICA R. 1863 U CZWARTAKÓW. Z 1-

nieyatywy stojących załogą w Zegrzu „czwar­
taków" obchodzono uroczyście rocznicę stycz­
niową. Dnia 22 stycznia odprawił kapelan puł­
kowy nabożeństwo za dusze bojowników 1868 
roku przy udziale całego pułku 4 Legionów 
polskich. Nazajutrz po południu odbył się się 
staraniem chóru „Czwartaków" w obozie legio­
nistów w gospodzie w Zegrzu „Wieczór stycz­
niowy". Rozpoczęła go orkiestra pułkowa „Mar­
szem Czwartaków". Nastąpiło potem przemó­
wienie patryotyezne sierżanta Czuba na temat 
powstania. Resztę programu wypełniły produ­
kcje wokalne i deklamacyjne. Zakończyło oko­
licznościowe przemówienie sierżanra Bugajskie­
go, który przypomniał rocznicę Rafajłowej: Na­
wiązując do niej, chór odśpiewał kilka utworów. 
Sala gospody była piękue przybrana zielenią
1 emblematami polskimi. Na "obchodzie obecnym 
był brygadyer Haller, pułkownik Roja, podp. 
Galica, oraz liczne grono oficerów legionowych. 
Dochód z obchodu w kwocie około 200 marek 
przesłano na rzecz „Schroniska dla weteranów 
1863 roku" w Krakowie.

RUCH WYBORCZY W SOSNOWCU. Z So­
snowca donoszą, że daje się tam zauważyć małe 
zainteresowane sprawą wyborczą. Na listę wy­
borczą zapisuje się przeważnie miejscowa inte­
ligencja j  wyborcy do pierwszych 4 kuryi. Po­
zostałe osoby odkładają widocznie ten obowią­
zek na ostatnia chwilę.

DRUKARZE W PIOTRKOWIE. Staraniem 
grona miejscowych pracowników drukarskich 
powstał w Piotrkowie i został zalegalizowany 
dnia 14 stycznia b. r. przez Gen^rał-Gubemato- 
ra lubelskiego „Polski Związek zawodowy dru­
karzy, odlewaczy czcionek i pokrewnych zawo­
dów", którego brak odczuwać się dawał praco­
wnikom tych zawodów. Na zebraniu ogólnem d.
2 b. ni. wybrano zarząd nowpj orgamzacyi.
, TRZEBIENIE LASÓW. Do „Gazety Podha­
lańskiej" donoszą z Limanowej o powstaniu tam 
parowego tartaku na 3 gatry z cyrkularką i ma­
szynami do hyblowania i fugowania desek, za­
granicznych handlarzy drzewa p. Fiantze i Mo- 
enche. Materyału mają dostarczyć zakupione 
łasy, w Przyszowej. '

W SPRAWIE CENZURP. Dnia 4 b. m. zja­
wiła się u austryackiego ministra sprawiedliwo­
ści bar. Schenka deputacja Związku niemiecko- 
narodowego, która przedłożyła ministrowi zaża­
lenia z powodu obecnego stanu cenzury, oraz 
szybkiego i jednolitego wykonywania jej. De- 
putacya wskazała też na liczne formalności zby­
teczne ze strony urzędu nadzoru wojennego, 
które powodują spóźnianie się dzienników. Mi­
nister uznał słuszność przedłożonych zażaleń i 
przyrzekł natychmiast poczynić w tyin kierunku 
odpowiednie kroki.

HOJNY DAR. Rektorat szkoły politechniki 
we Lwowie otrzymał z rąk ks. kanonika Hen­
ryka BaJpniego 1000 koron na potrzeby ubo­
gich słuchaczów szkoły.

BIURA POŚREDNICTWA PRACY. Otrzymu- 
mujemy następ, komunikat: „Kierownictwo
biura pośrednictwa pracy lwowskiego Depar­
tamentu Opieki legionowej N. K. N. zawiada­
mia, że z dniem 10 b. m. otwiera bezpłatne biu­
ra pośrednictwa pracy w Bóbrce i Bolechowie. 
Działalność tych biur rozciąga się na odnośne 
okręgi sądów powiatowych. — Biura te pozo­

sta ją  w stałym kontakcie z lwowską centralą i 
krajowem biurem pracy w Białej. — Uprasza 
się interesowanych, którzy mieszkają w okręgu 
odnośnego powiatu sądowego, aby swoje zgło­
szenia wolnych posad lub pracy, nadsyłali do 
tych biur pośrednictwa. — Bezinteresowne kie­
rownictwo biura w Bolechowie objął radca i na­
czelnik Sądu p. Stanisław Hankiewicz. —* W 
najbliższym czasie powstaną dalsze biura.

CENA NAFTY W KRÓLESTWIE. Zarząd 
wojskowy okupacyi austr. oddaje naftę tylko
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takLu koneosyonaryucom, którzy tylko dro­
bnym hajidlaizom towar sprzedawać mogą (ku- 
pzy en gros). Tym posiadaczom koncesji jest 
nafta odstępowaną po następujących cenach: 
100 kg. nafty przy dostawie w cysternach 55 
koron. 100 kg. nafty przy dostawie w beczkach, 
dostarczonych przez odbiorcę w stanie zdolnym 
do użytku, opłatnie do stacyi rafineryi, która 
towar dostawia 58 kor. 100 kg. nafty przy do­
stawie w beczkach dostarczonych przez rafine- 
ryę 70 Lor. Te ceny obowiązują dla odbioru na 
jednej ze stacji cainyćL, położonych na galicyj- 
sko-pomkioj granicy.

Z ŻYCIA P07 -SM IEGO W KAZANIU. „Ga*. 
Poł.‘ wycnodząc- w Moskwie donosi: Ostatnie 
posiedzenie miejscowego Komitetu Poisidego P. 
O. W. piiało niezwykle uroczysty i serdeczny 
nastioj, żegnano bowiem dotychczasowego pre- 
zcoa tejże instytucyi, opuszczającego swój po­
sterunek s powodu wyjazdu z Kazania. Prote- 
soi' Orłowski i inżynier Wolski w pożegnalnych 
swych przemówieniach wyrazili słowa podzięki 
1 szczerego uznania ta dzielną i owocną pracę 
nad dobrem instytucyi, której doktór Malinow­
ski jako prezes od początku uddawa się z calem 
poświęceniem. Niemnie] serdecznie żegnała od­
jeżdżającego cała prawie tutejsza polska kolo­
nia na dworcu kolejowym.

UŻPWANIE MIAR METRYCZNYCH PRZEZ 
POLAKÓW. Wiemy, że (odstawą wsz« Ikiej u- 
miejętnoścl handlu i statystyki jtdt pomiar. Do 
pomiaru trzeba jedno: tki czyli t. z. miary. Od 
z wyż stu lat ludzie oświeceni przejęci tą myślą 
dali światu nową jeduuotkę miary długości t  
z. metr 1 podobne wszelkie Inne miary: powiert- 
chni, objętości — ciężaru, pracy mechanicznej 
— ciepła i t. d. Mimo lat stu tych miar i uzna­
nia ich za urzędowe we wszystkich Cjwilliowa- 
nych państwach, nie weszły one w zupełności 
w używanie ludu, który nawyknień swoich do 
miar dawnych jak łokcie, stopy, sążnie, morgi 
porzucić nie chce. Wielu pisarzy ażeby zbliżyć 
się do ludu liczy słę z tem jego nawy Imieniem i 
używa tych miar dawnych b y w a ją c  «lę do 
niego 1 pouczając. W tym rade dla popularno­
ści nauka: postęp kapituluj* wobec zacofania.

Dzieje się to zwłaszcza u nas. A jeżeli to jest 
szkodliwe w narodach wolnych to w Polsce 
podzielonej na trzy zabory, w których pod każ­
dym rządem inna panowała mi&ra dawna, inny 
łokieć, innj sążeń i inny morg doprowadza to 
do opłakanych stosunków w literaturze nauko­
wej naszej. Jeżeli nas rozdzielono, to czy nie dą­
żyć nam 1 nie pracować nad tem, ażeby mimo 
podziałów ł wbrew nim dążeniem ku sobie zaw­
sze i we wszystkiem zbliżaliśmy się a w ducho- 
wem życiu naszem zlewali w jedno.

A że dawne te miary ow* stopy r^emiodde, 
austryiickle, czy też arszyny rosyjskie tak są 
rozmaite, że n. p. morg niemiecki wynosi 25&, 
zaś auatryacki aż 58a, w sposób najnierozu- 
mniejszy dzielą nas przy używaniu ich — prze­
to postanówmy sobia, że wyrzekniemy się tych 
miar dawnren* a wszystko podawać będziemy 
w uierze metrycznej, mówlze o czemś lub pi­
sząc. — Dlaczego miają doskonalsza, metr nli > 
ma jak najprędzej wyprzeć dawnych łokci, stóp 
i t. p. wśród ludu umywanych. Nie obawiajmy 
się działać w tym kłeruku t  naciekiem wbrew 

nawyknieniom ludu. Damy mu doskonałą u- 
miejętną miarę, i pod tym względem trzy dziel­
nice ze sobą zbliżymy. W dsiełK*ch popular­
nych winniśmy też używać nazw metrycznych. 
W ten sposób wyplenimy starzyznę, która nas 
rozdziela. X... r.

UCZNIOWIE ZAMIATAJĄ ULICE. W sobotę 
po południu uczniowie szkól średnich w Wie­
dniu, idąo za odezwą tamtejszej krajowej Rady 
szkolnej, stanęli po raz pierwszy, jako ochotni­
cy, do zamiatania ulic i usuwania śniegu. Zgło­
siło się około 200 uczniów. Miasto dostarczyło 
im łopat i mioteł.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
ZEBRANIE NAUCZYCIELI SZKÓL ŚRE­

DNICH. Posiedzenie członków Wydziału krak. 
Koła Tow. naucz, s/kół wyższych odbędzie się 
w piątek 9 lutego o godzinie 7 wieczorem w Se­
minaryum slawistycznem (Colkgium novum 11 
p.), na które prezydyum zaprasza wszystkich 
członków wydziału i delegatów Zarządu głó­
wnego.

ŚLUB. W dniu 3 b. m. odbył się w kościele 
św. Mikołaja ślub Jana Chełmirskiego, członka 
redakcji „Czasu", z p. Zulą Merklówną, stućL 
filozofii Uniw. JagielL, córką p. Karola Merkla, 
dyr Kasy zaliczkowej w N. Sączu.

MIĘDZYMIASTOWY RUOH TELEF. Oyrekcya 
poczt komunikuje: Wskutek rozporządzenia o. k. 
ministerstwa handlu z 19 stycznia b. r. dopusz­
czone zostały w Oalicyi do prywatnego ruchu mię­
dzymiastowego wszystkie staćye abonentowi* te­
lefoniczne w oieciach na zachód od linii Kuryłó­
wka; Leżajsk; Dynów; Ustrzyki Dolne; Lutowi­
ska; Dwernik w obrocie między sobą. tudzież w 
obrocie ze stacy&ml abonentowemi Ślaska wreho- 
dniego, Dolnej Austri l (i wyjątkiem Yoslan). Gór­
nej Austryi, Solnogrodu północnej Styryi (tj. Sty- 
ryi z wyjątkiem starostw Marburg, Pettau, Chi, 
Rann,  ̂(JoDobitrz i Windifchgraz), Czech, połu­

dniowej części Moraw do Ołr.muńm, ciaz części 
Moraw i Śląska wraz z Opawą położonych na za­
chód du państwowej linii kolejowej Ołomuniec— 
Frcudontkal—Jńgerndorf.

Dozwobne są tylko rozmowy pilne, tj. za po­
trójną taksą. Rozmowy mogą się odbywać tyfko 
w godzinach słabego ruchu od godziny 1 do 8 
popołudniu i od godziny 7 wieczór do godziny 9 
pizedpołudniei i. Czas trwania każdej rozmowy |C®t 
ograni tony do 3 minut.

Partye prywatni, którym w swoim czasie u- 
dzielono nieograni izonego prawa do prowadzenia 
rozwóm międzymiastowych, mogą i nadal rozma­
wiać o każdej porze, jednakowoż tylko za opłatą 
potrójnej taksy, a każda rozmowa trwać może 
tylko 8 minuty. Jeżeli pewnej partyi prywatnej 
wolno było dotychczas rozmawiać z wyraźnie o- 
zanczomml &tacyami abonentowemi ; mych sieci 
telefi nbznych, natenczas partya tawa może odtąd 
również b“z ograniczenia co do czasu przeprowa­
dzać swoje rozmowy z oanośneml stenyami abo­
nentowemi, ale tylko pilne i prze* 8 minuty.

Za pośrednictwem publicznych mównic wolno 
przeprowadzać prywatne rozmowy w podanym po­
wyżej obszarze otwartym dla ogólnego ruchu mię­
dzymiastowego do włąozme trseoiej strefy odle­
głościowej tj. do 800 km. W 16 taryfy telefonii

k i  33,

cznej) z tem samem ograniczeniem tj. w godzinach 
błahego ruchu, tylko przez 3 minuty i za potrójna 
taksa

W Galicyi otwarte zostały dla prywatnego ru-, 
chu międzymiastowego następujące sieci telefoni­
czne: Alwernia; Andrychów; Baranów; Bestwin* 
Gal.; Biała (Bielhz); Bochnia; Bogumiłowice; Bo-, 
rowa k/Mielca; Brzesko; Chabówka; Chrustowa; 
Chrzanów; Ciężkowice; Czermin Gal.; Czarnw Du­
najec; Dąbrowa; Dębica; Gawłuszowice; Gdów; 
Głogów; Gorlice; GryDÓw; Iwonicz: Jasło; Jawi­
szowice; Jaworzuo; Kęty Gal.: K taj; Kolbuszowa; 
Kraków 1; 2; 4; ó; 6; 7; 14; Krosno; Krynica; 
Krzeszowice; Leżajsk; Limanowa; Łabowa; Łań­
cut) Łapanów; Mielec; Myślenice; Nadbrzczio; Na­
wojowa; Nisko; Nowy IPącz; Nowy Targ; Oko­
cim; Olszanica k/Ustrzyk; Oświęcim; 1; 2; Otfk 
nów; Padew; Poronin; Rabka 1; Radłów; Ropien­
ka; Rozwadów; Rudnik n/Sanem; Rymanów 1; 
Rzeszów; Sokołów k/Rzeszowa* Spytkowice k/Za 
tora; Szczakowa; Szczucin; Szczurowa- Tarno­
brzeg: Tarnów: Trzebinia i. 2; Uście Solne; U* 
trzyid Dolne; Wadowice; Wieliczka; Wietrzycho­
wice; Zabierzów k/Krakowaj Zabierzów k Krako­
wa; Zabierzów k/Niepołomic; Zaborów; Zagórz; 

Zakopane; Żabno n/ Dunajec; Żywiec; Zagórzany.

MLA NOWANIE. Chorąży Tadeusz Ol a z e w- 
s u 1 < Nowego Sącza został zamianowany poru­
cznikiem.

AWANS W SZKOŁACH ŚREDNICH. Pan nil- 
nieter wyznań i oświaty przyznał VTIL rangę na­
stępującym profesorom szkół średnich: vVt Bu- 
dsiaaowskferau w IL gimnazjum z polskim języ­
kiem wykład, w Stanisławowie; Hieronimowi 
Drozdowi w szkole realnej w Tarnowie; Dr. Be­
nedyktowi Elm rowi w gimnazjum I. z polskim 
językiem wykładowym w Tarnopolu wreszcie Dr. 
Kazimierzowi Petynlak-8anecldemn profesorowi 
o. k. AkademU handlowej we Lwowie.

PODZIĘKOWANIE. Komitet parafialny Iw. 
Floryana przesyła serdeczne podziękowanie pp, * 

Tomaszom Knob.om za oiiarow*ną łi»kawie kwo­
tę 100 K na cele tegoż Komitetu.

NEKROLOGIA, 
f  A d e l a  U l m e r o w a .  Dnia 4 b. .m zma»< 

ła we Lwowie wdowa po i. p. Narcyzie Ulma- 
rea, sekretarza Związku »towanyezeń zarobku* 
w/dh 1 gospodarczych, wybitym pracowniku nc 
niwie spółdzielczość1.

WKT.ADKT. Dnia 7 lutego, w plerwtzą bolesną 
roeznioę śmierci nigdy ni: zapomniarej l nigdy 
nieodżałowanej oórkl Karoliny Nitmaaówny, skła­
dają w głębokim żelu pogrążeni rodzice 10 k„roa 
na dzieci żołnierzy poLklch.

Repertuar teatru ho, JuMuae. Słowackiego,
Cz wart e k:  „Wllld w nocy" kom. T. Rittnera,
Pl ą t e k i  „Pod blask słoneczny" J. Wedlow­

skiego.
S o b o t a  (wznowienie) „Sawantki" komedyi 

KoHera.
Scpma&r ł-atro ludowego,

W e s w a r i s k i  „Lygia".
Ptąznc:  o godz. wpół do 4t*ł popoL „Jandt 

i Frai.e*'- — wieęzorenJ zeaw zamknl«jtY.
Sobot a:  Frzeostaw. popuL dla mŁ szk. o I* 

fiópd. „Towi_ xysz paniemy — wieczorem: -ino- 
wierne „Ptasznik % Tyrolu .

■uwiini ■ ■ i x^

Nauka, Hteratitra, sztuka.
WYDAWNICTWA iNSTiTUTU EKONOM. 

N. K. N. Inatytut ekonomiczny N. K. N. wydal 
szereg prac z zakresu nauk społecznych i go- 
spodaiuzych ze szczególnem uwzglęnloniem 
stosunków na ziemiach polskich. Prace te, po­
chodząc* % pod pióra pierwszorzędnych sił na­
ukowych, dotyczą najważniejszych proDlemów 
żyda społecznego i gospodarczego w Polsce* 
Dotąd wyszły: praca prot Buzka: „O ludności 
na ziemiach polskich", prof. Dra Górskiego: „0 
brakach produkcyi krajowej", prof. Dra Tillaj 
„O noweli do ustawy cywilnej", Edwardj Mi- 
lewaklego: „O kooperacyi l Jej znaczeniu w Pol* 
sc*, Dra Leona Władysława Biegaleisenai 
„Rozwój gospodarezy nowoczesnej wsi pole­
skiej" (tomów 2), radcy dworu Romana Ingar­
dena: „O drogach wodnych w Polsce", Dra 
Graoowsldego: „O rozwoju skupień ludności na 
ziemia :h polokłch", prof. Dra Walbiyann Kle, 
eldegot „O produkcyi mięsa w zwią-ku z hodo­
wlą bydła", Dra Bollandas „Co produkuje Gaej 
lłcya, a co Królestwo", Dra Stefana Schmidtai 
„O obronie ziemi i kolonizacyT wtwnętrznej"^ 
arch. Wład. Ekielskiago: „O odbudowiu wsi", 
Dra Komreieha: „O unii cłowej Austro-Węgier 
z Niemcami" 1 In. W najblilższych dniach wyj­
dzie obszerna praca ks. Dra Ada,nra Mytkowł,, 
cza: „Emigracja sezonowa", zawierająca bo­
gaty materyał w sprawie wychodźtwa polskie­
go.

Ze względu na cele inwalidów wojennych, nąj 
jakie obrócony jest czysty dochód wydawnictw! 
Instytutu, oraz piękną formę zewnętrzną, ńa-f 
dają się wydawnictwa na podarunki świąteczt 
ne 1 noworoczne, co do nioktórych droższych; 
prac otrzymują instytucje, stowarzyszenia, o-] 
raz koła wojskowe odpowiedni opost i  ceny); 
księgarskiej.

RĘKOPIS SZEKSPIRA, E. M. Thompson by, 
ły dyrektor Brftlsh Muzemn, wydal rozprawę ptó 
„Rękopis Szekspira", v  której donosi o od­
kryciu p./ez sleblo t&ldego rękopisu. Rtwiwdzll 
mianowicie na podstawi* szczegółowego poró* 
wnania z zadaow mymi sześciu podpisami. ank 
glriskiego dramaturga, ż* trzy etrony rękopU, 
su, znajdującego się w Britlah Muzm m, a UM 
wierająoego utwór mało znam go poety A. Minta 
day‘a pt.: „Sir Thomaa Morę", są napisana i t  
ką Szekspira. Stąd wniosek, że Szekspir jeat 
wnież autorem owych trzech stronic. Treścią ick 
jest prz imówionie More‘a do wzburzonych rtaą 
jneśln;ków londyńskich.

NOWE KSIĄŻKI.
DR EDWARD DUBANJWICZ. 

państwowe stanowisko Królestwa Galicy! i l t t  
nyoh krajów przedlitaw bich". Bsłdo prsa. nW 
polityczny. Gubrynowioa i Syn. Lwów 1916

DR EDWARD DUBANOWICZ. Cola „ntM  
wierności publicznej" w rozumieniu powszechna*! 
go ustawodawstwa ekspropryacyjnogo. WythS 
nie U Gubrynowioa 1 Syn. Lwów 1914,
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Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 8. lutego 1917.

W ielka główna kw atera ogłasza dnia 7. 
lutego 1917:

Zachodni teren.
Tylko aa niewielu odcinkach, skutkiem 

niekorayatDejęo powietrza, podniosła się 
czynuoM bojowa ponad zwykła miarą. Na 
połudoiowy aaehód od Senneheim przedpo­
łudn ie*  atakow ała francuska kom pania po 
•ilnym o^ała. Została ona odrzucona i pozo­
stawiła w naszych rękach trochę jeńców. 
Podczas skutecznych uderzeń wywiadów 
czycfc w blizkości wybrzeża, z oku stron 
Ancre, n?. północno-wschodnim froncie koło 
Yerdun i koio lasu Parroy (Lotaryngia) 
wzięto 60 jeńców i zdobyto 3 karabiny ma­
szynowa.

Wschodni teren.
F ront wojsk księcia Leopolda bawarskie­

go: Nad Berezyną wojska atakow e wdarły 
się do nieprzyjacielskich linii 1 powróciły pc 
zburzenia schronisk z dwoma rosyjskimi o- 
ftcerami, 50 żołnierzami i 9 numerkami. Ta­
kże koło kolei Kowel—Łuck uderzenie 
wojsk a lakowych miało pełny sukces. Tam 
Z rosyjskich rowów wzięło 18 jeńców i jedną 
minierkę.

I  ront wojsk generała pułkownika arcy- 
księcia Józefa: Na póinocny wschód od Kir- 
łibaby rozbił się a tak  dwóch nieprzyjaciel­
skich kompanii,

Grupa wojsk m arszałka polnego Macken- 
sena: Wzdłuż Putny i Seretu ogień artyleryi 
wzmógł się chwilowo. Kilkakrotnie przyszło 
do potyczek aa  przedpolach.

Front macedoński: W łuku Czerny i po 
obu brzegach W ardaru odosobnione silne ra- 
le ognia przy słabej zresztą działalności bo­
jowej.

Pierwszy jen., kw at. Ludendorff.

Konflikt amerykańsko-niemiecki.

Niemiecki biuletyn wieczorny.
Berlin. (B. kor.) Biuro Wolffa. 7. lutego 

wieczorem. Na wszystkich frontach tylko 
mierna czynność bojowa. W skutek a taku  e- 
skadry lotników angielskich na Bruegge w 
jednej szkole padła ofiarą jedna, kobieta i 16 
dzieci belgijskich. Szkody wojskowej niema.

Biuletyn bułgarski.
Sofia. <B. kor.) Bułg. aj. tel. Biuletyn buł­

garski a dnia 6. bm.: N a froncie m a c e ­
d o ń s k i m  w dolinie W a r d a r u  żywy o- 
gień artyleryi. Na innych frontaćh niezna­
czny ogień działowy i ożywiony ogied«uaię- 
dzy wysuniętymi oddziałami. Na froaeie i u- 
m u ń s k i  m ni; nowego.

Komunikat rosyjski.
Wiedeń. (B. kor.) Komunikat rosyjski z 

dnia 4. bm.: Front z a c h o d n i :  Po silnem 
ostrzeliwaniu naszych rowów, Niemcy o świ­
cie wykonali a tak  wzdłuż skrajnej wsćłio- 

, dniej części bagien T i  r u i .  Zostali oni roz­
prószeni. Koło godziny 7 rano Nieim y po 
przygotowaniu ńrtyloryjskicm ponowili a tak  
i znowu zostali odparci. Potem Niemcy po­
nawiali jeszcze kilka razy próbę, aby wy­
konać ofcnzTwę między T i  r u i  a Aa, ale 
za każdym  razem łamali się w naszym ogniu. 
Fo silnem przygotowaniu artyleryjskiem 
Niemcy koło godziny 5 rano podjęli ofenzy- 

“ a.w schód od drogi do K a ł u ż e n .  Ta- 
y20 1 zatrzymał nasz ogień. Koło godziny 
o rano nieprzyjaciel po raz drugi podjął o- 

^  ,/Tiaczncirii siłami na wschód od 
v1.., zen- Niemcom udało się wedrzeć 
i rowów, ale kon tratak  na-

d 7 inip 1  -,(k y ^ w jkrzydłci atakujących, o go- 
woiska 7 T a f i^ T0Ĉ  s.Vtuacyę, pOczem nasze 

“ W i a o t o U .  który

lnren. ° 3 P ‘ *•“ 'kii nnełpm Zł czekając na atak , ucie-
SW f1Sr5Ł 3JS?r- lwyfc“y 4»
bomby n a  dwor y‘ i , 1 aeroPlan T7UC,ł 
północny wachćd L  R<,dtmp03s, na
5ąc szkody Front y £*’ ™  ^ P rą d z a -  
ny ogień r u m u ń s k i : Obustron-

Berlin. (B. k o r)  Biuro W olffa ogłasza: 
Wobeo twierdzeń ze strony am erykańskiej 
i nieprzyjaciół, że N i e m c y  s a m o w o l ­
n i e  c o f n ę ł y  d a n e  u r o c z y ś c i e  
p r z y r z e c z e n i a ,  wskazuje się jak  naj- 
stanowczej na  to, że N i e m c y  w nocie z 
dn. 4 m aja z a s t r z e g ł y a o b i e  jak  naj­
bardziej stanowczo p e ł n ą  s w o b o d ę  
d o c y  z y i, jeżeli nie uda się sprowadzić 
sposobu prowadzenia wojny przez A n g l i ę  
do granic uznanych w prawie międzynaro- 
dowem. W i l s o n  odtąd nio nie uczy­
nił, lecz t o l e r o w a ł  dalej p o g w a ł c e ­

n i a  p r a w a  m i ę d z y n a r o d o w e g o  
ze strony Anglii. Wobec tego w szerokich 
kołach Niemiec panuje zapatrywanie, że 
prawdziwego p o w o d u  nagłego p o s t  ą- 
p i e n i a  W i l s o n a  należy s z u k a ć  w 
c i ę ż k i e m  p o ł o ż e n i u  e n t e n t y ,  

spowodowanem przez nieograniczoną wojnę 
nurkowcami. W postąpieniu W i l s o n a  wi­
dać a k c y ę  r a t u n k o w ą  i dowód słabo­
ści położenia ententy.

Ameryka a traktat londyński.
R otterdam . Z W aszyngtonu donoszą do 

.T im esu", że A m eryka w cale nie okazuje 
skłonności do podpisania t r a k t a t u  l o n ­
d y ń s k i e g o ,  m ocą k tó rego  państw a en­
te n ty  mogą zawrzeć pokój ty lko  wspólnie.

W e d łu g  „W ord]a“ jest Ameryka, skłonna 
osraniczyć wojnę do koniecznej o c h r o n y
0 k  r ę t  ó w am erykańsbich.

Stanowisko* południowej Ameryki.
Genewa. Na podstawie wiadomości k a ­

blowych z Nowego Jorku, uważają w Pary­
żu za pewne, że południowo-amerykańskie 
republiki: A r g e n t y n a ,  B r a z y l i a  i 
C h i 1 i p ó j d ą  z a  p r z y k ł a d e m .  W i 1- 
s o n a .  Natom iast stracono nadzieję, iżby 
także H i s z p a n i a  przyłączyła się do 
Stanów Zijedaoc/.onych. Do wstąpienia w 

ślady Wilsona parł — jak  się zdaje —  tyl­
ko przywódca socjalistów  hiszpańskich Al- 
ra rez , k tó ry  żąda, by sprawę tę  oddano pod 
rozstrzygnięcie kortezów.

NOTA BRAZYLII DO NIEMIEC?
Berlin. Z Kopenhagi donoszą do „Berliner 

Tageblattu": „National Tidende" podaje do 
wiadomości, że L a n s i n g  odbył konferen­
c ję  z-^posłami H o l a n d y i ,  A r g e n t y n y
1 H i s z p a n i i .

W edług doniesienia Havasa wysyła dziś 
B r a z y l i a  notę do N i e m i e c .

AMERYKA — NA CZELE ENTENTY.
Berlin. „Yossisehe Zeitung" donosi z Ge­

newy: W edług doniesienia „New Y ork He­
ralda", Hemy F  I o u i ,  przewodniczący u- 
tworzonej z łona kongresu k o r n i  s y i '< l l a  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  oświadczył, 

iż A m e r y k a  natychm iast w y p o w i e  
w o j n ę na wypadek, jeśli którykolw iek z 
o k r ę t ó w  a m e r y k a ń s k i c h  zostanie 
z a t o p i o n y .

„Times" donoszą z Nowego Jorku , iż lud 
entuzjazm uje się decyzyą Wilsona. Miasto 
przystrojone jest w chorągwie. Cokołwiek- 
bsdź stanie się, jest pewnem. iż A m e r y k a  
s t a j e  n a  c z e l e  e n t e n t y .

RELACYE „TIMESA".
Kopenhaga. (B. kor.) „Beri. Titcnćie" po­

daje następującą wiadomość „Timesa" z 
W aszyngtonu: Z najlepszego źródła dono­
szą, że z e r w a n i e  s t o s u n k ó w  dyplo­
matycznych n i e  r ó w n a  s i ę  s t a n o w i  
w o j e n u e m u. Wojnę wprawdzie uważają 
za juawdopodobną, lecz istnieje jeszcze na 
dzieją, że będzie możną jej uniknąć, ponie­
waż naród amerykański, chociaż pragnie wo 
wszystkiem iść za swym prezydentom, nie 
pragnie wojny i ponieważ prezydent sądzi, 
że odda ludzkości jak  najlepsze usługi pozo­
stając poza wojną. Spełnienie życzeń prezy­
denta jest wyłącznie zawisłem od Niemiec, 
lecz jest rzeczą pewną, że neutralność Ame­
ryki wobec ententy nie będzie zbyt ostro 
stosowaną.

Wieści z Ameryk?.
Lugano. (B. kor.) „Corriere della Sera" 

donosi z  Londynu: Najpoważniejsi wa­
szyngtońscy korespondenci dzienników po­
dają, że nie można zbytnio polegać na 
czynnym udziale Stanów w wojnie. Kto 
wie, czy po pierwszej chwili entuzyazmu w 
kongresie nie zyska górę reakeya w duchu 
pokojowym.

B r y a n d  f przyjaciele pokoju, do k tó­
rych należy także I milioner H enry Ford, 
k tó ry  daje pieniądze na starania pokojowe 
Bryandaę oświadczają, że Niemcy mogłyby 
z łatwością uniknąć wojny ze Stanam i Zje- 
(Hioczonymi, gdyby zatapiały po poprze- 
dmem ostrzeżeniu z amerykańskich okrę­
tów handlowych tylko wiozące kontraban­
dę. To stanowisko zajm ują szczególnie s ta ­
ny z a c h o d n i e  i ś r o d k o w e ,  k tóre 
wy >niły W ilsona tylko dlatego, gdyż prze­

szkodził wojnie. Zwolennicy pokoju zapeł­
niają całe strony dzienników swemi wezwa­
niami. Urządzili też zgromadzenia ludowe 
w Nowym Jo rk u  j rozwijają propagandę 
wśród an+imilltamych robotników  w  Chi­
cago. Również daje się zauważyć czynność 
N i e m c ó w  a m e r y k a ń s k i o h .  Re­
prezentują oni opinię, że najlepszemby było 
odsunięcie decyzyi aż do ogłoszenia wyniku 
urządzonego w tym  cela narodowego r  e- 
f e r  e n  d u m .  Tę ideę poważnie rozważają.

„Nowojorski W ordl" pragnie w danym 
razie ograniczyć wojnę do obrony amery­
kańskich okrętów. Ale naw et tę  ogi‘aniczoL 
ną działalność wojenną uważają krytycy w 
dziale m arynarki za nie do przeprowadzę 
nia. „Leiger" w Filadelfii twierdzi, że. rząd 
w danym razie nie podpisze londyńskiej li­
mo wy.

Nota Wilsona do neutralnych.
Kopenhaga. (B. kor.) N o t a  W i l s o n a  

d o  p a ń s t w  n e u t r a l n y c h ,  według do­
niesienia dzienników wieczornych wręczoną 
została dziś równocześnie w K o p e n h a ­
d z e ,  S z t o k h o l m i e  i C h r y s t y a n i i .  
Wilson w z y w a  w tej nocie p a ń s t w a  
n e u t r a l n e ,  b y  p o s z ł y  z a  p r z y k ł o -  
d e m  A m e r y k i  i zerwały stosunki dy­
plomatyczno 7. Niemcami. Jak  z pewnego 
źródła słychać, odpowiedź duńska na notę 
Wilsona wskaże, że stanowisko Stanów Zje­
dnoczonych faktycznie jak i formalnie jest 
zupełnie różne od stanowiska Danii, że więc 
jest rzeczą niemożliwą czynić porównanie i 
że k r a  e s k a n d y n a w s k i e  o b r a d u ­
j ą  w S z t  o k  h o 1 m i o, by poczynić wspól­
ne przedstawienie państw  skandynawskich 
na zarządzenie Niemiec.

ODMOWNE STANOWISKO NORWEGII.
Chrystyania. (B. kor.) Do noty Wilsona, 

wystosowanej do pańsiw  neutralnych, zau­
waża „A ftonbladet": Należy pozostawić pań-, 
stwom neutralnym  rozstrzygnięcie wedle ich 
stosunków, nie zaś wedle usposobień ame­
rykańskich. Skandynaw ia przyłączyła się do 
Wilsona, gdy wezwał strony wojujące do 
pokoju, lecz nie wchodzą te względy w ra­
chubę, jeżeli Wilson czyni krok, który dotąd 
zawsze prowadził do wojny. Na, ostatnią no­
tę N o r w e g i a  nie ma innej odpowiedzi, 
jak konkretne „n i e".

NIEMCY O KONFISKACIE OKRĘTÓW.
Budapeszt. Berliński korespondent czaso­

pisma „A Yilag" donosi, że w nrzędzio 
spraw zagranicznych w Berlinie udzielono 
mu odnośnie do skonfiskowanego parowca 
„Nronprinzessin Cfteilie" następujących in­
form acji: Zarówno według dawnej, jak  i 
według nowoj umowy między Niemcami a 
Ameryką, n i e  m o g ą  b y ć  n i e m i e ­
c k i e  o k r ę t y  k o n f i s k o w a n e .  Lecz 
Ameryka. —  jak  się zdaje —  lekceważy so­
bie już tera-/, zasady prawa, narodów.

WOJSKA AMERYKAŃSKIE NIE BĘDĄ 
WALCZYŁY W EUROPIE.

Berlin. Z Genewy donoszą do „Yossisehe 
Zeitung": B r y a n  oświadczył w mowie, 
wypowiedzianej w Izbie handlowej w W a­
szyngtonie, że a m e r y k a ń s k i e  w o j ­
s k a  n i e  b ę d a pod żadnym warunkiem 
w y s i a n a  d o  E u r o p y.

NIEMCY AMERYKAŃSCY — PRZEDE- 
WSZYSTICIEM AMERYKANAMI.

Berlin. Dzicriuild niemieckie wychodzące 
w Nowym Jorku  oświadczają w imieniu 
n i e m i e c k i c h  A m e r  y  k  a  n  ó w, iż ci 
czują się p r z e d e w s z y  s t k  i e m A m e ­
r y k a  n a m i.

ZMNIEJSZENIE SIĘ ILOŚCI ZATAPIA­
NYCH STATKÓW.

Wiedeń. „Zeit" przynosi _ następujące in­
form acje, zaczerpnięte — jak zaznacza — 
ze sfor miarodajnych. Nie można się spo­
dziewać, żeby skutkiem zaostrzenia się woj­
ny łodziami podwocłnemi powiększyła się 
nadmiernie lista zatapianych eodzień okrę­
tów nieprzyjacielskich lub neutralnych. —• 
P r z e c i w n i e  l i c z b a  s t o r p e d o w a -  
n y o h  o k r ę t ó w  prawdopodobnie zmniej­
szy się, zwłaszcza z początku, ponieważ zar 
równo nieprzyjacielska, jak  i neutralna że* 
gługa prawie całkiem ustała. Dla nas jest. 
to już oczywiście sukcesem, .albowiem celem 
naszym jest właśnie sparaliżowanie nieprzy_ 
jasielskiego ruchu okrętowego. Że Ameryka 
stanęła po strome naszego nieprzyjaciela, 

jest dla nas, ze stanowiska marynarskiego 
patrząc, rzeczą obojętną. Amerykańska flo­
ta  nie wiele będzie się mieszać do militar­
nej akcyi na naszych wodaelt, gdyż zbyt 
oddaliłaby się od swych punktów oparcia*

Amsterdam. (B. kor.) „N. van den Dag" 
pisze: Dotąd jeszcze nie nadeszły żadne -wia­
domości o większych storpcdowaniach. Mo- 
żliwem jest, że A n g l i c y  i F r a n c u z i  
chwycili się zarządzeń obronnych, za czem 
przemawia fakt, żą żadnemu okrę tom  neu­
tralnemu nie wolno opuszczać Anglii. Dla 
rządu angielskiego będzie obecnie sprawą 
honoru możliwie szybko udowodnić, że mi­

mo zapowiedzi bezwzględnej wojny łodzia­
mi podwodnemi podroż w zamkniętym ob­
szarze tak ie  dla okrętów neutralnych jest 
zapewniona.

Powrót hr. Bernstorffa.
Londyn. (B. kor.) Jak  biuro Reutera do 

wiaduje się, hr. B e r n s t o r f f  i persona! 
am basady niemieckiej w W aszyngtonie, ja- 
k o te i wszyscy k o n s u l o w i e  n i e m i e c ­
c y  w Stanach Zjednoczonych, w poniedzia­
łek  o p u s z c z ą  N o w y J o r k l  przez Da­
nię powrócą do swej ojczyzny.

AMBASADOR GERARD.
Berlin. „Vos3ische Z tg" dowiaduje się: 

Dziś przedpołudniem rozpoczęło się w  am­
basadzie amerykańskiej oddawanie spraw 
poselstwu hiszpańskiemu, które obejmuje 
zastępstwo interesów Stanów Zjednoczo­
nych. Termin wyjazdu poselstwa amery­
kańskiego nie jest jeszcze ustalony. Amba­
sador Gerard nie otrzymał jeszcze paszpor­
tów oa władz niemieckich, ponieważ per- 
sonał poselstwa jest nadzwyczaj liczny. —- 
Ł tego powodu, a także i dlatego, że odda­
wanie spraw poselstwu hiszpańskiemu w y­
magać będzie dłuższego czasu, nie wydał 
jeszcze ambasador Gerard ostatecznych za­
rządzeń.

GŁOSY PARYSKIE.
Berno. (B. kor.) Z wyjątkiem niektórych 

tylko dzienników p r a s a  p a r y s k a  dziś 
jest już mniej przekonaną, o tern, by państwa 
neutralne poszły za przykładem Ameryki, 
ponieważ i. wyjątkiem państw południowo­
amerykańskich inne państwa neutralne zmu­
szono są wspólnością interesów do utrzym a­
nia dobrych stosunków z mocarstwami cen- 
tralnemi. Co do powagi położenia stworzo­
nego prze* blokadę nurkowców, dzienniki 
nie oddają się żadnej aluzja.

POSEŁ NTEM. U KRÓLA DUŃSKIEGO.
Sztokholm. (B. kor.) Król s z w e d z k i  

przyjął po powrocie z D a n i i  n i e m i e ­
c k i e g o  p o s ł a  Ł u c i u s a  na audyenoyi 
prywatnej.

W  H iszpanii.
ECHA NOTY 

MOCARSTW CENTRALNYCH.
Madryt. (B. kor.) 3. lutego. (Depesza iskro­

wa przedstawiciela c. k. Biura koresponden- 
cyjnego. Spóźnione.) Prezydent ministrów, 
hr. R o m a n o n  e s, w obu Izbach oświad­
czył, że Hiszpania wskutek n o t  m o ­
c a r s t w  c e n t r a l n y c h  znalazła się w 
ciężkiem położeniu 1 dodał: Życie gospodar­
cze Hiszpanii nie może być i nie będzie przer­
wane. Spróbujemy wszelkich środków do­
zwolonych, by wyjść a trudnej sytuacyi. 

Spodziewamy się znaleźć zadcwslniające 
rozwiązanie. Romanonea nie chciał się bliżej 
tą  kw estyą zajmować, ponieważ dyskusya 
nad tem sprzeciwiałaby się interesom naro­
dowym Hiszpanii. W  końcu zaapelował do 
patryotyzm u ogółu.

Minister spraw zagranicznych odbył kon- 
ferencyę z przedstawicielami dyplom atycz­
nymi wszystkich państw neutralnych. Jako 
bezpośredni skutek not objawiła się we wszy­
stkich portach nadzwyczajna zwyżka frach­
tów zamorskich. Na giełdzie w Bilbao na­
stąpiła znaczna bossa akcyi żeglugi I prze­
mysłowych. Większość okrętów nie wyje­
chała; inne przerwały ładowanie. Część wła­
ścicieli okrętów odwołała znajdujące się na 
pełnem morzu statki.

Madryt. (B. kor.) 1 lutego. (Telegram 
przedstawiciela c. k. Biura korespondencyj­
nego. Spóźnione.) Nota mocarstw central­
nych wywarła w kołach rządowych ogrom­
ne wrażenie. Na zwołanej natychm iast ra ­
dzie gabinetowej uchwalono zaprotestować 
przeciwko zarządzeniom, których chwyciły 
się mocarstwa centralne. Przedstawicielom 
prasy polecono ofieyalnie sprawę tę  trak to ­
wać z jak  największą ostrożnością.

TREŚĆ ODPOWIEDZI HISZPAŃSKIEJ.
Berlin. Z Rotterdam u donoszą do „Lokal- 

anzeigera": „Daily Mail" przynosi informa­
c je , że na notę niemiecką d a  H i s z p a ­

n i a  o d p o w i e d ź  energicznie -zredagó- 
waną, w której stanowczo zaprotestuje prze­
ciw zatapianiu okręt/,-w neutralnych bez o- 
8traeżenia i przeciw istnieniu jakiejkolwiek 
blokady. Niema bowiem takiej ustawy 
międzynarodowej, któraby tego rodzaju 
środld usprawiedliwiała, W odpowiedzi bę­
dzie nadto powiadała nem, że „Hiszpania nie 
może dopuścić do ubezwładnienia swego ży­
d a  narodowego i zgodzić się na podkopy­
wanie swego istnienia. Przeciwnie, o h w  y- 
c i  s i ę  ona w s z e l k i o h  ś r o d k ó w  I po­
niesie wszelkie ofiary, jakie tylko będą po­
trzebne, aby, zabezpieczyć sobie egsysteU-
cyę-

Mowa Lloyda Georgea.
Londyn. (B. kor.) Biuro Reutera. Na zgro­

madzeniu służby narodowej, w W estminster,
C h a m b e r l a i n e  oświadczył, że postę­

powanie Niemiec jest znakiem, że N 1 e m c y 
widzą się w s y t u a c y i r o z p a c z l i w e j .  
Chamberlaine apelował do użycia wszelkioh

sił, zwłaszcza celem uzyskania młodych lu­
dzi, uzdolnionych do służby wojskowej. Do­
dał, że także do I r  l a n d y  i zastosowaną 
będą t e  s a m e  m e t o d y.

L l o y d  G e o r g e ,  owacyjnie powitany, 
oświadczył, ż.e Anglia stosunkowo mniej 
rnęiczyźh użyła rve wojsku i flocie, aniżeli 
którekolwiek z mocarstw, jednakowoż przy­
czyniła się pod innymi względami w wyż­
szym stopniu. Specjalnie flota zużyła wiel­
ką część siły angielskiej w ludziach. Na po­
gróżkę Niemiec należy natychmiast odpo­
wiedzieć. Polityka niemiecka wojny łodziami 
podwodnemi jest tylko dalszym rozwojem 
walki. Niemcy przekroczyły wszelkie grani­
ce, ustanowione przez cyw ilizację celem' u- 
kształtow ania wojny w sposób ludzki. Naj- 
niebezpieczniejszem jest zorganizowane o- 

krucieństwo. Jeżeli sojusznicy w tej wojnie 
nie usuną możliwości tryumfu systemu nie­
mieckiego, w takim  razie ś w i a t  c o f n i e  
s i ę  w b a r b a r z y ń s t w i e  o dwa tysiące 
lat. System ochotniczy wydał w Anglii jak  
najlepsze owoce. Zarzucono go dopiero, kie­
dy się przeżył. Wspomniał następnie z u- 
znaniem o współpracy wielkich organizacyj 
robotniczych i wskazał na tradycyę Anglik 
Objęty przez obecną generac ję  spadek za­
sługuje na obronę. Po walce każdy będzie 
świadomymi, że uwolnił Anglię nietylko od 
najstraszniejszego niebezpieczeństwa, które 
groziło jej wolności, lecz posiadać będzie ta ­
kże świadomość, że Anglia stała na pierw- 
szem miejscu wśród narodów świata, które 
wystąpiły w obronie cyw ilizacji.

Strzały w Sejmie węgierskim.
Budapeszt. (B. kor.) Na wczorajszom po­

siedzeniu hr. A n d r a s s y  oświadczył, ta  
opozycya weźmie udział w obradach korni* 
syi dla incompatibilitas. Hr. B a 11 h y ar 
n y l  przyłączył się do wywodów przedmó­
wcy.

Podczas mowy hr. BatthyanyLego jakie* 
i n d y w i d u u m  z drugiej galeryi oddało 
nagle na salę t r z y  s t r z a ł y .  Nikt nae wy­
stał trafiony. — Zapanowało wzburzenie 
wśród posłów a publiczności. I n d y w i ­

d u u m ,  które oddało strzały z rewolweru, 
było w m u n d u r z e  k a p r a l a  huza t -  
r ó w  i Btrzełiło z r e w o l w e r u  s ł u ż b o ­
w e g o .  Sprawca zamachu dał się areszto­
wać. Podczas przesłuchania oświadczył, Hi 
nazywa się Jerzy P  a 1 a  f a  1 v  y, jest k a ­
pralem jednego z pułku huzarów i służył w 
kompanii hr. Kolomana T  i s z y, k tóry  go 
sobie przypomina jako pj£aka. Palafałwfl 
także podczas wykonania zamacha był pi­
jany. Na pytanie, dlacwwo strzelał, odpo­
wiedział, ż.e nie wie; na  pytanie, do kogel 
chciał strzelać, odpowiedział: „Do nikogo^ 
ot tak  sobie strzelał eon". Posłowie zacho­
wali przeważnie spokój. Członkowie rządu 
okazali jak  najzimniejszą krew.

Wiadomości telegraficzne.
ZWOŁANIE SEJMU RZESZY.

Berlin. (B. kor.) Najbliższa posiedzenie
Reichstagu odbędzie się dnia 20. bm.

Zaręczyny na dworze carskim.
Berlin. „Taegliche R undschau" donosi ze 

Sztokholmu, iż 24dotni następca tronu ru­
ni lińskie go ks. Karol zaręczył się w  Cap. 
sldem Siofe z 22dbtcią najstarszą córką! 
cara w. ks. Olgą.

Ilość Amerykanów w Niemczech. 
Berlin. W edług obliczenia ambasadorów^ 

am erykańskich znajduje się obecnie w ca<* 
łych Niemczech 2600 obywateli amerykańw 
skich.

General Pruszyńskl następcą L  p. generał! 
Grzesicklego.

Lublin. (B. kor.) W  miejsce zmarłego im  
stępcy generał-gubem atora gen. G r  z e a &. 
c k  i e g o zamianowany został gon.-majo* 
Stanisław Ursyn P r u s z y ń s k i  z tytułenaf 
przydzielony generał do general-gubernii.

N A D E S Ł A N E .

10 lutego.
Ofiary przyjm ują: 

Ksląźąco-Blskupl Komitet, W olska 3, 
Kopsystorz Kslążęco-Blskupl, Pałac Ria* A

od godziny 9 —1.
Sklep Czerwonego Krzyża, Pałac Spiski, ą$ 

godz. 11— 1 i 5—7 popoL 
Bank Przemysłowy, Rynek, róg uL Szew sk|0 

od godz. 9—12V*- 
Bank Krajowy, Plao Szczepański 9 —12%. 
Redakcye wszystkich polskich pism.

p r a k t y c z n e
PODARKI

NA

OWIAZDKĘ

KUFRY, WALIZY, TORBY, NESESERY,
TOREBKI dam skie ®  PORTM ONETKI ©  PORTFELE ©  PAPIEPOŚNICE,
TORBY na akta ©  KASETKI z przyboram i do paznogei ©  „MANICURE®,

KRAWATY ®  RĘKAWICZKI ©  POŃCZOCHY ©  SKARPETKI ©  PARASOLE. KfakÓW, FLORYANSKA



Sti 4. „GLOS NARODU** z dnia 8 lutego 1917 roku. Nr. 33.

O G Ł O S Z E N I E .
W  wykonaniu uchwały W alnego  Zgromadzenia Galicyjskiego Banku Ziem skiego, Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 

poreka w  Łańcucie, polecającej Radzie Nadzorczej i Dyrekcyi poczynienia odpowiednich kroków w ceiu przemiany tegoż B-.mkl z T o w a rz y ­
stwa udziałowego na T ow arzystw o akcyjne, przystępują niżej podpisani na podstawie koncesyi W ysokiego c. k. Rządu z dnia 4  maja 1914 r. 
L. 8732 do, założenia instytucyi pod firmą:

B b t Ł  Z i e m s k i  d l a  G a l i c y i ,  Ś l ą s k a  B u k o w i n y ,
Towarzystwo akcyjne

I zapraszają do wzięcia udziału w  subskrypcyi kapitału akcyjnego.

Siedzibą Towarzystw.^ będzie Łańcut a za 
zezwoleniem Rządu może być siedziba prze- 
jąie3 ioną do Lwowa. K apitał akcyjny będzie 
wynosił jeden milion koron, rozłożony na 
$500 na okaziciela lub imiennie opiewających 
•pelio wpłaconych akcyi po 400 K. nominal- 
ńej wartości.

Ten kapitał akcyjny może być uchwałą 
iWalnego Zgromadzenia na wniosek Rady 
ławiadow czej podwi-ższe-uy do sumy dwóch 
milionów koron przez dalszą stopniow ą-lub 
iflorażną emisyę nowych gotówką pełno wpła­
conych akcyi po 400 K.

Każde dalsze podwyższenie kapi+alu ak- 
iy jnego  zależne jest od zezwolenia rządu, 

.Wedla §. 4. s tatu tu  będzie miał prawo no- 
B ank prowadzić następujące interesa:

1) udzielać pożyczek w gotówce na hipo­
tekę właścicielom nieruchomości wpisanych 
ido ksiąg publicznych;

9) wierzytelności hipoteczne zastawiać, 
nabyw ać i pozbywać;

8) udzielać kredytu krótko-t©minowego 
ttowarzyszeniom istniejącym na podstawie 
lista wy z dnia 9 kw ietnia 1873 Dz. pp„ któ- 
ły c h  większość członków stanowią rolnicy.

4) weksle i przekazy zaopatrzona podpisa­
m i jako dobre eskortow ać, reeskontować jak 
t  przyjmować do inkasa;

'  5) udzielać pożyczek i zaliczek' na zastaw 
•Lutowanych na austryockich giełdach papie- 
W w  wartościowych, jak  i na zastaw suro- 
ftrycK produktów  rolniczych. Spekulacye 
giełdowe są zasadniczo wykluczone;

OJ prowadzić rachunki bieżące;
t7) nabyw ać I pozbywać snrowe produkta

rolne na własny albo cudzy rachunek, zakła­
dać i prowadzić domy składowe z zachowa­
niem speeyalnych przepisów ustawowych;

8) wydawać na złożona gotówkę opiewa­
jące na okaziciela lub nazwisko nsrgnaty  
kasowe. Pierwsza w kładka asygnatykasow ej 
nic może opiewać na mniej niż 100 K;

Towarzystwo jest dalej uprawnione:
O"1 tworzyć żywotne gospodarstwa śre­

dnich rozmiarów w myśl ustaw y z 17 lutego 
1905 Nr. 40 Dz. u. kr. o włościach rento­
wych;

10) nabywać m ajątki ziemskie, wpisano do 
ksiąg tabularnych i gospodarstw a włościań­
skie, celem odsprzedaży w całości łub 
w części;

11) przeprowadzać parcelaeyę gospo­
darstw  rolnych na rachunek właścicieli 
z gwarancyą lub bez tejże co do wysokości 
uzyskać sio mającej ceny kupna i czasu trw a­
nia parcelacyi, administrować I wydzierża­
wiać dobra i realności.

12) finansować i organizować oraz udzie­
lać pomocy przy zakładaniu spółek mających 
na celu:

a) zakupno gruntów dla członków;
b) tworzenie przedsiębiorstw o charakte­

rze przemysłowo-rolniczym;
c) handel bydłem jak  i wszystkimi innymi 

produktam i rolniczymi z wykluczeniem han­
dlu terminowego tymi produktam i;

dj przeprowadzaniem melioracyi i kom a­
sa c ji gruntów;

e) dostarczanie nawozów sztucznych, na­
sion i m aszyn rolniczych dla gospodarzy rol­
nych;

f) działalność wogóle skierowaną do pod­
niesienia wytwórczości rolniczej.

13) dostarczać we własnym zakresie dzia­
łania robotników rolnych, służby gospodar­
czej, maszyn rolniczych, nasion i nawozów 
sztucznych;

14) kupować, sprzedawać i lombard owiać 
własne obligacye. Przy udzielaniu poży- 
czok — z wyjątkiem  pożyczek hipotecznych 
(§. 4 ust. 1. i §. 58) — może sobie Towarzy­
stwo zastrzedz sprzedaż własnych obłigacyi.

S ta tu t Towarzystwa w dalszych swoich 
postanowieniach zawiera nadzwyczaj ważne 
uprawnienie, a mianowicie prawu wydawania 
bankowych obłigacyi w następujących wy­
padkach:

1) na podstawie pożyczek, udzielonych na 
hipotekę nieruchomości, -wpisanych do ksiąg 
publicznych;

2) na 'podstaw ie posiadanych papierów 
wartościowych m ających pupilarne bezpie­
czeństwo i na podstawie pożyczek, udzielo­
nych na zastaw  takich papierów. Obligacye 
wydawane bedą w walucie koronowej, na 
rozmaite sumy, jednak nie poniżej 200 koron.

Orgamzacyami zarządzającymi, kierujący­
mi i nadzorującymi Towarzystwo są:

aj D yrekcya; 1
b) R ada zawiadowcza;
o) Walne Zgromadzenie.
Dyrekcya jest zarządem Towarzystwa po 

myśli art. 227 do 241 włącznie irooieksu han­
dlowego i składa się z trzech dyrektorów 
mianowanych po raz pierwszy przez zgroma­
dzenie założycieli następnie przez Radę za»-

wiadowczą. Oprócz tego mmrowanycii bę­
dzie trzech zastępców-/ d y rek to ró w . Każdy 
z Dyrektorów obowiązany jest złożyć w k a­
sie Towarzystwa tytułem  kaucyi po 50 sztuk 
akcyi z kuponami, k tóre aż dó ukończenia 
urzędowania nie mogą być ani sprzedawane 
ani obciążono.

R ada zawiadowcza składa się najmniej z 
9-ciu a najwyżej z 12-tu członków, których 
wybiera W alne Zgromadzenie większością 
głosó w na la t cztery. W yboru pierwszej Ra­
dy  z a ła d o w c z e j również na przeciąg la t 
czterech dokona zgromadzenie założycieli. 
Każdy członek Rady za ła d o w c z e j winien 
w 14-tu dniach po otrzymaniu zawiadomie­
nia o swoim wyborze złożyć w kasie Towa­
rzystwa 25 akcyi z bieżącymi kuponam i i ta ­
lonami, które podczas trw ania jego urzędo­
wania aż do zatwierdzenia odnośnych ra­
chunków z ostatniego roku jego urzędowa­
nia nie mogą byc ani sprzedane, ani w ja- 
kikolwiekbądź sposób obciążone.

W alne Zgromadzenie reprezetuje ogół a- 
keyonaryuszy, a  uchw ały jego obowiązują 
każdego akcyonaryusza bez względu na to, 
czy jest na niem obecny czy nie. Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie zwołuje itada z a ł a ­
dowcza raz na rok  (§ 32 ust. 8). Nadzwyczaj­
ne Walne Zgromadzenie ma być zwołane w 
tyn. wypadku, jeżeli zapadnie tak a  uchwała 
W alnego Zgromadzenia lub jeśli tego zażą­
dają pisemnie akcymiary usz lub akcyona- 
ryusze, których akcye wynoszą przyrajm - 
niej 10-tą część kapitału  akcyjnego.

W alne Zgromadzenie tak  zwyczajne jak  1 
na dzwyczajne zwołuje R ada zawiadoweza

przez jednorazowe ogłoszenie w ,/gazecie 
lwowskiej1* tudzież w tych gazetach krajo­
wych, które R ada oznaczy. Umieszczenie o- 
głoszenia nastąpić musi co najmniej na 3 0  
dni przed dniem wyznaczonym na odbycie 
W alnego Zgromadzenia.

K onslytujące W alne Zgromadzenie zwo­
łują założyciele (koncesyonaryuszc) zapo- 
mocą jednorazowego ogłoszenia, o czem na­
leży zawiadomić c. k. Namiestnictwo we 
Lwowie na 8 dni przedtem.

Do powyższego W alnego Zgromadzenia 
nie odnoszą się postanowienia s tatu tu  o o- 
głoszeniu, składaniu akcyi i przewodnictwie.

Przewodniczącego wybiera W alne Zgro­
madzenie.

Przedmiotem obrad tego W alnego Zroma- 
dzeuia jest uchwała o utworzeniu tow arzy­
stw a akcyjnego na podstawie sta tu tu  za­
twierdzonego przez władze iządnwe.

To Walne Zgromadzenie wybiera zarazem 
członków R ady z a ła d o w c z e j na pierwsze 
cztery la ta  adm inistracyjne oraz wydział re ■ 
wizyjny na pierwszy lok  adm inistracyjny 
bezwzględną większością głosów.

K onstytuujące W alne Zgromadzenie jest 
zdolne do powzięcia uchwał tylko w obecno­
ści co najmniej czwartej części wszystkicli 
subskrybujących akcye, k tórzy  reprezentu­
ją  łącznie przynajmniej czw artą część w $  
dać się m ających ak c y i

Po dokonaniu wyboru przewodniczącego 
należy stwierdzić, że kapitał akcyjny został 
gotftwką wpłacony i że Towarzystwo może 
nim swobodnie rozporządzać,

Na podstawie powyższej koncesyi, otwieramy

S U S 5 K R Y P C Y Ę
na razie na 5200 sztuk afewl nominalne! wartość! po 400 K.

Akcye będą w zasadzie opiewały na oka-

Ecielą a tylko na żądanie można otrzymać 
:cye na nazwisko opiewające (imienne).

. W płata gotówki za akcye rozłożoną zo- 
łje  na trzy ra ty  a mianowicie należy złożyć 

każdą zakupioną akcyę kwotę 100 K.
podpisaniu dekiaracyi, za# resztę 300 K. 

dwóch równych ratach, z których pierw- 
przypada dnia 1 kwietnia 1917  zaś (Tru­

dnią 1 lipca 1917 r.

Kto przy podpisaniu dekiaracyi złoży ca­
łą hateżpą kwotę za zakupioną akcyę, ten 
od tej przewyzki otrzyma bonitikacyę w wy­
sokości 4V»% licząc do dnia 1 lipca 1917 r.

Każdy m ający chęć zakupna akcyi winien 
zgłosić się listownie do dyrekcyi Galicyjskie­
go Banku ziemskiego w Łańcucie, poczem o- 
trzyma do podpisu dekłaracyę, statu t nowe­
go Banku oraz czek Pocztowej Kasy oszczę­
dności celem przesłania gotówki. Czeki te

będą opiewały na filię Banku krajowego 
w Krakowie, gdzie zostaje ulokowany kapi­
tał akcyjny w osobnym rachunku, Łyezącym.

Subskrybenci zamieszkali w Krakowie mo­
gą zatem składać gotówkę wprost w kasie 
powyższej filii na wymieniony rachunek bie­
żący, k tóry  nosi nazwę: „Bank Łańcut**.

Takiem samem miejscem subskrypcyjnem 
jak Galicyjski Bank ziemski ustanowione 
jest dla Śląska cieszyńskiego Towarzystwo

zaliczek i oszczędności w Cieszynie, k tóre na 
żądanie udzieli tych samych wyjaśnień, do­
starczy druków i będzie przyjmowało wpła­
ty  na sekeye.

Ustanowienie dalszych miejsc subskryp­
cyjnych zastrzegają sobie koncesyonaryu- 
sze w razie uznanej potrzeby —  co ewentual­
nie zostałoby osobno ogłoszonem.

Po ukonstytuowaniu się Towarzystwa ak­
cyjnego nastąpi wydanie oryginalnych akcyi,

na razie zaś na poczynione na poczet ceny, 
kupna upłaty, otrzym ają subskrybenci kwi­
ty  tymczasowe, k tóre należy przechować, 
gdyż tylko za ich zwrotem akcye będą wy­
dane,

Ł ańcut w styczniu 1917. b.

I m i e n i e m  k o n c e s y o n a r y u s z y . :  
Dr. Jan Hapka.

I m i e n i e m  Ga l .  B a n k u  Z i e m s k i e g o ,  R a d a  n a d z o r c z a !
Sta.usław Szlachtomski, prezes. Ks. flintom Tyczyński, zast. prezesa, Dr. Henryk Kopecki, sekretarz.

V  I R M A

H enryka Franek a Syno'wie
w  Skawinie pod  Krakowem , 

przyjmuje jeszcze zgłoszenia na uprawę

C Y I C © s > V 8
na bardzo korzystnych warunkach.

Nasienie i w sk a zó w k i do upraw y są  dla  
każdego rolnika do d ysp ozvcy i. 187

Najpiękniejsze wspomnienie

Mieszkańcy omasta Krakowa
nioną nabyć po ciuacb i'».deS umiarkowanych

Konserwy noięlSI w orygi- 
nalrmh nuszkrcb. 

MarmclaCę owocową i mie-

Mieko w proszku z Pukrpjni 
mieszane.

Kakao holenderskie
Cz- kol.idę krajowa i zagra­

niczna do gotowania ( 
jedzenia.

Herbatę wyborową w ory­
ginalnych pakietach.

Konserwy kawowe z cu­
krem mieszane.

Cykoryę polską; w orygi­
nalnych pj.kii tach.

Konserwy i marynaty ry­
bne.

Sardynki w oliwie

Polecamy uwadze czytającej Publiczności 
akrtudne:

Odbudowanie 
Państwa Polskiego

Zbiór dokumentów. Zeszyt I.staną na wagę
Marm&i&dę delikatesową Świeżo opuściło prasę. — Do nabycia we wszystkich 

„Jam1* w słoikach. księgarniach. Cena K P60. 211
Kompoty owocowe w pu­

szkach.
Orzechy włoskie całe i łu­

pane.
Rodzynki sułtsósK&j 
M ód pszcz1 'ny w słoikach.
Zupy i kostki hnlionowe 
. i t. p. jakież 
Mydło do prania

w Skclepie firmy

W O J N Y  Ś W I A T O W E J ,  b r a c i a  R0LNICCY, KRAKÓW

SZPAGATY, WORKI, JUTĘ 
do opakowania -

pa-

M. E. SCHL0SSER, 138

Wiedeń HI. Inwalidenstrasse Nr. 1.

Rynek gł. L. 5.

DWÓR

Sienna
i

L. 2. tai. 2303.

Wilii
i i

z pierwszorzędnych szwedzkich włókien 
piecowych w każ 7ej iłości dostarcza

Genaralra Reprezentseyaiii stal mymUNB
is) KRAKÓW) Ul. DIETL0WSKA 97. ©

Zo.iępcy poszukiwaui. 123

O S Z ': Z  C - j l i O o O i O Vy V C l 1

Biały Prądnik 19-1

oddalony 10 minut od linii tram wa­
jowej, wraz z gospodarczem i budyn­
kami i ogrodzonym obszarem  około 

9-ciu morgów

za ra z do wydzierżawienia.
Bliższa wiadomość w Sukiennicach 21/22.

STARUSZKA córka oficera wojsk polskich 
i  roku 1831, niezdolna do pracy 

i  powodu starości i złamania ręki uprasza o łaskawe 
vwsparcie. — Datki przyjmuje Adminiilracya »Głosu 

Narodu'.

‘li
gaz, m napełnianych, druty, ^p H tn k t do 

instalacYi. stopki, wyłączniki, w szekię P r z y ­
bory do śy-ńaiiR eiokirycznego i do dzwonków 

elektrycznych poleca najtaniej 
Arnold Wsiss/nann, Kraków Szewska 13.

 ______________  to: i

kawaier
w wieku 26 lat. zajmujący wysokie stanowi­
sko i (zarabiający 12 tysięcy koron rocznie, 
pragnie poślubić młodą pannę z dobrego domu, 
z odpowiednim posagiem. Dyskieeya zape­

wniona. Anonimy do kosza.
Oferty z fotografią pro3zę nadsyłać do Admi- 

nistracyi »Głosu Narodu* pod »Achilles*.

W szkcia bucholteryi, rachunkowości p a i f h s *  
wg] i pissnia na maszynach

STANISŁAWA BURNATOWICZA
w  K l u k o w i e  ul. F i o r y a ń s - a  L. 55,  I p. 

rozpoczynają się dnia 12 lu?S£ 0  1917.
W pisy co d z .en n ie . § le n o g ‘afi> uczy le k to r  U n iw ersy te tu  
Ja h ie ll. p . H. N cn n śl. ję z y k a  nierr i-ck ieg o  d y rek to r 

1"stvti1!u iy r.y k ó w  p Kt.v>is'*tv G oldm an n . 1-J3

Zarząd szpitalu Czerwonego Xrzyźa w Zakopanem

P O SZ U K U JE
1. Technika do kierownictwa urządzenia pa­
rowego, elektrycznego, wodociągowego i ogrze­
walnego, 2. wykwalifikowanego maszynisty 
i montera. — Inwalidzi m ają pierwszeństwo. 

114

Tanie, praktyczne

OBUWIE
z podeszwami drewnia- 
nemi prosteml i łamanemi 
dla dzieci 1 dorosłych po­
leca: .PRACOWNIA TA­
NIEGO OBUWIA* Ftan- 

ciszkańska L. Ł  167

W szelakie

SZMATY
odpadki sukna, papier ga­
zetowy i odpadki papiero­
we kupuje po najwyższych 
cfiach  J. BETTER, Kra­
ków, ul. Krakowska 49, 

T l.  1-149. 196

O r g a n i s t a
ioriUy wolny od wojska, 
z dobrym głosem, grający
z uff, obeznany z prowa­
dź cćeni kaneeleryi para- 
miitej poszukuje odpo«i?- 
dni;-i posady.— Zgłoszenia 
przyimujo p. Karol Kozło- 
•a >Cłos Narodu.* 111

Pdiepka ca szczury
K. 5'80, na myszy K. 4'—. 
Chwyta bez nas awiar.ia 
do 40 sztuk przez jedną 
noc — r.ie-pozostawia o- 
doru i nastawia się sama. 
Pułapka na robactwo „Ra- 
pid'1, niszcząca przez je­
dną noc tysiące karakonów 
i szwabów K 3'70. V»rspę­
dzie najlepszy wynik. Li­
czne podziękowania. W y­
syłka za zaliczką. Porto 
W  hal. D on  eksportowy 
Tlntner, W ,edei 111/63, 

Neulinggasse Nr. 26. , 
1  169 • .- o

J o z y k i :

Angielski 
Francuski 

Niemiecki lti
Początki, Łnnwersacy8,Gra- 
mątyka, Koresponaoncya, 
Liioratura Lekcye osobne 
i  zbiorowe od 6 koron 

miesięcznie.

Ii

1
ul. Ssuwska 1 7 .

16"
A utom atyczna

Auto

„STAR“
Mw, Sławkowska L. II

dostarcza

Oleje m m m .
motorowe i du pługów,

Oleje t y l i s i i e w e ,

Szukam dzierżawy lujbi 
admlnistracyl mąiatkuJ 

Staf&n r fwleaimskl 
Kraków, Jabłonowskich 18.

212

PutriEttUy H m H
do kamleniołonaów, 

s  dokładną znąjomoódtą, 
rownictwa robót górnic 
ruchu maŁzwiowato 
torów eiektryczn' 
pulacyi ekspedyc.yt 
wadzenia kuncelarjTz 
wałiiieniem przez c. k 
dze do prowadzcn% r 
i odstrzałów w łoi cp 

nego od w d |s^ . 
Zgłoszenia do Ąiiminntia 

cyi pod 3411 K. 213

l i s i !
161

Najlepsza trucizna
bakcyl, w a na sx zury j  my­
szy w Ager-yi handlowej 
Krakóu . Podumcs

Banjńtl gimnazyalny
z francuskiem udzieli 
lekcye ewentualnie, zą 
mieszkanie. Ząibszeńia 
pod „Pedagog*1 w Admi- 
nistracyi »Głosu Na­

rodu*. 201

D O M U
z ogrądem i polem uprą- 
Wnem da wsi, albo w ó- 
bręble malago lub dużego 
mlii ta, może oyć uawjM 
y  miejscu kąpLelowtąr,; 
posaukuje ale kupą* 
lub do wrdzterzawleplg, 
Wiadomo^ j Vąadą, " rj

Nakładem ^Wydawnictwa „Głosu Narodu" Sp. z ogr. odg. «  Redaktor odpowiedzialny i naczelny R o m a n  W o j c z y i s k L  ** Drukanua’'/,Głosy Nafodtt**! 5?


